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Powszechnie przypuszczają, iż dalszy rozwój 
kwestyi bułgarskiej ograniczy się tylko do poko- 
jowej akcyi dyplomatycznej. Mimo usilnego par- 
cia ze strony Rosyi, nie chce Porta skłonić się do 
czynnej interwencyi. Książę Koburgski zaś zaj- 
muje wyczekujące stanowisko; zapewnia, iż usza- 
nuje traktaty, nie naruszy praw zwierzchniczych 
Sułtana i poświęci się głównie rozwiązaniu kwe- 
styj wewnętrznych, starając się o wzmocnienie po- 
wagi własnej i rządu. To też głównem jego dą- 
żeniem w tej chwili jest utworzenie nowego ga- 
binetu. I na tym punkcie okazuje książę wielką 
pojednawczość. Z Zofii donoszą bowiem do Polit. 
Corr., iż książę czyni usilne zabiegi, aby w nowo 
mającym się utworzyć gabinecie reprezentowane 
były wszystkie stronnictwa kraju. Małe są jednak 
widoki, aby się spełniły zabiegi księcia. Canko- 
wiści, działając niewątpliwie w duchu rosyjskich 
instrukcyj, nie chcą brać czynnego udziału przy 
tworzeniu nowego rządu. Jeśli wytrwają na tem 
stanowisku, natenczas gabinet złożony będzie wy- 
łącznie z członków liberalno - narodowej partji, 
której przywódcami są: Mutkurow, Stambułow i 
Tonczew. 

Na telegram rejentów z powodu przybycia księ- 
cia do Bułgaryi odpowiedziała księżna Klemen- 
tyna z Ebenthal: „Przywiązanie i poświęcenie, 
jakie szlachetny lud bułgarski okazuje mojemu 
ukochanemu synowi, wzbudzają uczucia radości i 
zadowolenia w sercu jego matki. Jestem głęboko 
wzruszoną waszemi serdecznemi wyrazami i wa- 
szem życzeniem oglądania mnie w Bułgaryi. Bę- 
dę bardzo szczęśliwą, gdy tam będę mogła przy- 
być. Z Zofii donoszą również, iż wszystkie ko- 
mitety ligi patryotycznej z całego kraju nadesłały 
dziękczynne adresy do rejentów za kierownictwo 
sprawami kraju podczas przesilenia. 


O konferencyi biskupów w Fuldzie otrzymał 
organ katolicki Observateur Français z Rzymu 
następujący telegram: „Rezultat konferencyi bis- 
kupów w Fuldzie jest nadzwyczaj zadawalniający. 
Według informacyi Watykanu jest dzisiaj jedno- 
myślność biskupów zupełniejszą niż kiedykolwiek 
przedtem. Rej wodzi areybiskup koloński. Obda- 
rzony wielkiemi zdolnościami, jest przytem lite- 
ratem niepośledniego talentu. Kwestyą nauki ko- 
„ Ścielnej, przeprowadzenia ostatniej ustawy kościel- 
nej, prawa protestu i reorganizacyi probostw po- 
ruszono w memoryale przedłożonym Watykanowi. 
Tu radość wielka dlatego, że zupełna harmonia 
panuje między Rzymem, episkopatem i centrum. 
Jedność ta, która się utrzymała niewzruszona pod- 


mi pokoju. 


czas wszelkich przesileń dotychczasowych, znów 
się potwierdziła i utrzyma się w przyszłości.* 
Köln. Ztg gniewa się, że w powyższym telegra- 
mie mowa o zgodzie między Rzymem, niemieckim 
episkopatem a stronnietwem centrum. Köln. Ztg 
nazywa wyraźnie to „zwykłym frazesem,* ale 
mimo to przypuszcza, że tegoroczne zebranie ka- 
tolików niemieckich w Trewirze będzie nosiło cha- 


[rakter inny, niż dotychczasowe podobne zebrania, 


a mianowicie odznaczać się będzie umiarkowaniem 
i pokojowością. Przypuszczenie Köln. Ztg zasądza 


się na tem, że zdaniem jej między Rzymem a 


Berlinem już nastał niewzruszony pokój, podczas 
kiedy u wszystkich katolików niemieckich jest 
przekonanie, że dotychczasowa rewizya ustaw ma- 
jowych jest tylko pierwszym krokiem do tegoż 


7 rozmaitych stron donoszono, iż w nadchodzą- 
cej sesyi sejmu pruskiego mają być przedłożone 
projekty do ustaw celem obrony niemezyzny w pro- 
wincyach polskich. Magdeb. Ztg donosi atoli, że 
pogłoski te nie mają podstawy. Tyle ma być pe- 
wnem, że rząd chce odczekać rezultatów z do- 
tychczasowych ustaw, a powstającym niedogodno- 
ściom zapobiedz, o ile się to da, na drodze admi- 
nistracyjnej. 

Bank monopolowy celem zakupna wszelkiej 
w Niemczech wypalanej okowity jako taki nie 
przyjdzie prawdopodobnie do skutku. Znaczne fa- 
bryki niemieckie spirytusu nie przyłączają się do 
koalicyi, przeciwnie zgadzają się na te, aby rol- 
niczym gorzelniom, w stowarzyszeniu udziału nie- 
biorącym, zapewnić zakupno 30 milionów litrów 
spirytusu. Dodać także należy, że cała prasa nie- 
miecko-katolicka, a na czele Schlesische Volks Ztg 
zwraca się ostro przeciwko stowarzyszeniu akcyj- 
nemu dla spieniężania okowity i że konserwaty- 
wny Reichsbote bardzo stanowczo krytykuje cały 
projekt. W Poznaniu odbyło się przedwczoraj ze- 
branie właścicieli gorzelń powiatu poznańskiego. 
a zebrani jednogłośnie oświadczyli się za przy- 
stąpieniem do Stowarzyszenia akcyjnego. 


Jeneralne rady departamentowe, które w ponie- 
działek rozpoczęły swą sesyę, już się ukonstytuo- 
wały. Na 85 rad, wybrano 72 republikańskich, a 
10 monarchicznych biór. W 3 departamentach zło- 
żone są bióra z członków obu 'strónnietw, W Wo- 
gezach wybrano prezydentem „tądy .p. Juliusza 
Ferry, który przy tej sposobności miał mowę, po- 
chwalającą program Rouviera i oświadczył się 
przeciw „powierzehownym agitacyom* i przeciw 
„paryskiemu exportowemu radykalizmowi.* W de- 
partamencie Tarn wybrany prezydentem minister 
marynarki senator Barbey, zaznaczył, iż „republi- 
ka francuska nie będzie nigdy rządem wojowni- 
czym. Nasza republika jest demokratyczną i libe- 
ralną, pełną toleraucyi i postępu, jest reformator- 
ską i pokojową republiką, która przedewszystkiem 
strzeże narodowej godności i gotową jest do wszel- 
kich ofiar, jakich wymaga obrona ojczyzny.“ 

Według Temps, obecny gabinet francuski dąży 
do celu następującego: chce przedewszystkiem 
wpłynąć na zmianę usposobienia tych wyborców, 
którzy przy wyborach w r. 1885 głosowali przeciw 
republice. Idzie więc o to, ażeby wybory w roku 
1889 dały inny rezultat. Przyczyn niezadowolenia 
wyborców w roku 1885 było”kilka, a mianowicie 
były niemi: uciążliwe pobory dla państwa i oba- 
wa nowych podatków; ucisk religijny i ekspedy- 
cye kolonialne. Ostatnia przyczyna została tym- 
czasem uchylona. Idzie teraz o to, ażeby usunąć 
dwie pierwsze przyczyny. Niema potrzeby znosić 
przytem nowych ustaw szkolnych, tylko wykony- 
wać je należy z większą tolerancyą, a nie w du- 
chu bezwyznaniowym i bezwzględnie. Nakoniec 
idzie o oszezędności. Do tej reformy rząd przy- 
stąpił. 


Rosyjski minister oświaty rozesłał do kurato- 
rów okręgów naukowych okólnik, ograniczający 
liczbę żydów w gimnazyach i progimnazyach : 
w pasie wolnego zamieszkania żydów do 10%, a 
na zewnątrz tego pasa do 5'/,, wreszcie w Pe- 
tersburgu i Moskwie do 3° ogólnej liczby u- 
czniów wszystkich średnich zakładów naukowych, 


przyczem obliczanie procentu powinno odbywać 
się tak od ogólnej liczby uczniów w zakładzie, jak 
i od przechodzących z jednego zakładu do dru- 
giego lub z progimnazyum do gimnazyum. Rozu- 
mie się, iż przy kombinowaniu procentu przyjmo- 
wania dzieci izraelitów z ogólną liczbą dzieci no- 
wowstępujących, naczelnicy zakładów naukowych 
nie powinni obecnie kierować się tem, aby ogól- 
na ilość uczniów wyznania mojżeszowego stano- 
wiła tylko 107/,, 5, lub 3°% całkowitej liczby u- 
czniów, ponieważ byłoby to dla wielu gimnazyów, 
progimnazyów i szkół realnych równoznacznem z 
zupełnem zaprzestaniem przyjmowania uczniów i- 
zraelitów w ciągu lat kilku. Następnie, kiedy dzi- 
siejsi uczniowie tych gimnazyów, progimnazyów 
oraz szkół realnych będą kończyli kurs i opu- 
szczali szkołę, wtedy liczba uczniów izraelitów, 
przy zachowaniu powyżej podanych przepisów, za- 
cznie się zmniejszać i będzie już można postarać 
się o to, aby liczba uczniów izraelitów nie prze- 
wyższała 10%, 5%, i 89, całkowitej ilości u- 
ezniów w każdym zakładzie, odpowiednio do te- 
go, gdzie która szkoła się znajduje. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 25 sierpnia. 
(Uchwały ankiety szkolnej). 


EJ] Zaproszona przez Wydział krajowy ankieta 
szkolna dla reformy ustaw szkolnych rozpoczęła 
wczoraj w sali Wydziału krajowego swe obrady 
nad opracowanemi przez hr. Stanisława Badenie- 
go zasadami, na których oparty być ma projekt 
ustawy „o stosunkach prawnych stanu nauczyciel- 
skiego w publicznych szkołach ludowych.* Zebra- 
niu przewodniczył zastępca Marszałka krajowego 
Oktaw z Siemuszowy Pietruski; z zaproszonych 
przybyli: Dr Stanisław hr. Badeni, prof. Dr Bo- 
brzyński, JE. ks. J. Czartoryski, prof. Dr Czer- 
kawski, prof. Dr Małecki, hr. Rey, Romanowicz, 
X. biskup Solecki, radca szkólny Sawczyński, 
prof. Dr Zoll. Obrady rozpoczęły się o godzinie 
12 w południe i toczyły się z trzygodzinną przer- 
wą do wpół do 11 wieczór. Ponieważ przedmiot 
nie został wyczerpany (omówiono tylko tytuł I 
i część tytułu II), odroczono obrady do dnia dzi- 
siejszego, które rozpoczęto o godzinie 9, a przer- 
(wano o 3, naznaczając dokończenie na godzinę 
7 wieczór. 

Nie kuszę się nawet o streszczenie dyskusyi, 
bo jak z czasu trwania obrad wywnioskować nie 
trudno, była ona obszerną i gruntowną, a stresz- 
czając ją, mógłbym łatwo rzecz ważniejszą pomi- 
nąć lub niedokładnie oddać — podaję więc tylko 
uchwały ankiety, których, jak przypuszeza'ń, wiel- 
ka część czytelników ciekawie oczekuje. Dotąd 
t. j. do godziny trzeciej po południu doszła an- 
kieta do tytułu „O karach dyscyplinarnych,* nad 
którym dyskusya wprawdzie już została rozpo- 
czętą, ale jeszcze nieukończoną. To téż odkłada- 
jąc relacyę o tym tytule i o następnym do przy- 
szłego listu, ograniczam się na dziś na podaniu 
uchwał co do tytułu I i II, zwracając przytem 
uwagę na uchwałę co do płac i dodatków pięcio: 
letnich, powziętą na wniosek prof. Dra Michała 
Bobrzyńskiego. 


27 Sierpnia 1887. 
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Zasady, na których oparty być ma projekt usta- 
wy o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szkołach ludowych. 


Dytt Le 
O mianowaniu nauczycieli : 


a) Posady nauczycielskie nadaje stale Rada 
szkolna krajowa, a to: albo na podstawie terna 
przedstawionego przez Radę szkolną okręgową, 
która je ułoży po wysłuchaniu miejscowej Rady 
szkolnej, albo na podstawie prezenty udzielonej 
przez uprawnioną do tego gminę lub osobę. 

Tymczasowe nadawanie posad nauczycielskich 
należy do Rad szkolnych okręgowych. 

b) 1. Nauczycieli, utrzymywanych całkowicie 
z funduszu szkolnego krajowego, mianuje bezpo- 
średnio Rada szkolna krajowa. 

2. Gmina, obszar dworski, korporacya, instytu- 
cya, powiat lub osoba prywatna, jeżeli utrzymuje 
szkołę wyłącznie własnym nakładem, ma też wy 
łączne prawo prezentowania nauczycieli tejże szko- 
ły. Gdyby gmina, obszar dworski, korporacya, in- 
stytucya, powiat lub osoba prywatna wspólnię 
utrzymywały szkołę, służy im wspólnie prawo pre- 
zentowania nauczycieli tej szkoły. 

3. To prawo ma także gmina, która uiszcza na 
płacę nauczycieli prestacyę w wysokości pokry- 
wającej przynajmniej 75'/, wydatku na płacę nau- 
czycieli, a prestacya ta jest przynajmniej dwa ra- 
zy wyższą od tej prestacyi, którąby gmina z mo- 
cy ustawy płacić miała. 

4. Pod tym samym warunkiem przysługuje także 
prawo prezentowania nauczycieli obszarowi dwor- 
skiemu. 

5. Dawniejsze prawa prezentowania nauczycieli, 
przyznane na podstawie aktów fundacyjnych, po- 
zostają i nadal w swej mocy pod warunkami 
w obecnej ustawie określonemi. 

c) Rada szkolna okręgowa ogłosi najdalej w 14 
dni po opróżnieniu posady nauczycielskiej konkurs. 

d) 1. Rada szkolna miejscowa przedłożyć ma 
opinią, a uprawnieni do prezentowania prezenię 
najdalej do 4 tygodni od dnia doręczenia im listy 
kompetentów, gdyż w przeciwnym razie okręgo- 
wa Rada szkolna przedłoży propozycye krajowej 
Radzie szkolnej z pominięciem Rady szkolnej 
miejscowej, a względnie uprawnionych do prezen- 
towania. 

2. Przy prezentowaniu należy się ściśle kiero- 
wać zasadą, że przy równem uzdolnieniu i zasłu- 
dze rozstrzyga czas służby kompetentów, aby tym 
sposobem umożliwić nauczycielowi posunięcie na 
wyższy stopień płacy. - 

e) 1. Jeżeli Rada szkolna krajowa uzna, że kan- 
dydat prezentowany jest nieodpowiedni, w takim 
razie zwróci akta Radzie szkolnej okręgowej z przy- 
toczeniem powodów, dla których przedstawionemu 
patentu odmawia i wezwie Radę szkolną okręgo- 
wą, by zażądała przedstawienia godniejszego kan- 
dydata zpośród ubiegających się. Gdy powtórnie 
czy to ten sam, czy tóż inny na tę posadę nieod- 
powiedni przedstawiony zostanie, natenczas Rada 
szkolna krajowa zamianuje jednego z poleconych 
przez Radę szkolną okręgową. 

2. Jeżeli Rada szkolna krajowa uzna, że terno 
kandydatów, przez Radę szkolną okręgową przed- 
stawione, jest nieodpowiednie, zwróci je Radzie 
szkolnej okręgowej do przedstawienia innego ter- 
na, a ostatecznie zamianować może i z po za ter- 
na, jeżeli żadnego zpomiędzy kandydatów,. umie- 
szczonych w ternie, nie uzna za odpowiedniego. 

8. W szkołach o dwóch lub więcej klasach po- 
stanawia Rada szkolna krajowa na wniosek okrę- 
gowej, który z zamianowanych nauczycieli ma peł- 
nić stale obowiązki kierownika szkoły. 

f) 1. Nauczyciela stałego tak mianowanego na 
podstawie prezenty, jak i z terna, może Rada szkol- 
na krajowa ze względów służbowych przenieść na 


Bo 


inną posadę pod warunkiem, by nauczyciele przy 


tem nie ponosili uszczerbku w pobieranej przez 
nich płacy. 

2. Nauczycielowi przeniesionemu ze względów 
służbowych należy się zwrot kosztów przeniesie- 
nia, których wysokość oznaczy Rada szkolna kra- 
jowa. k 

3. Rekurs lub przedstawienie przeciw przenie- 
sieniu ze względów służbowych nie mają mocy 
odraczającej. f 

4. Nauczyciela przeniesionego z urzędu nie mo- 
żna umieszczać na posadzie, której nadanie zale- 
ży od prezenty, chyba za porozumieniem z tym, 
któremu przysłuża prawo prezenty. 


Tytuł II. 
O płacach i innych służbowych korzyściach 
nauczycieli . 

a) Roczne płace nauczycieli publicznych. szkół 

ludowych dzielą się na następujące klasy: 
W szkołach pospolitych. 

1. klasa we Lwowie i w Krakowie w połowie 
posad 900 złr., w drugiej połowie 800 złr. 

2 klaśa w gminach z ludnością po nad 10.000 
600 złr. 

3 klaśa z ludnością od 6.000 do 10.000 500 złr. 

4 klasa w gminach miejskich z ludnością od 
2000 do 6.000 450 złr. ; 

W klasie 5, we wszystkich gminach wiejskich 
wynosi płaca nauczycieli w szkołach samoistnych 
300 złr. 

W klasach 2, 3, 4 i 5 pobierać będzie nauczy- 
ciel dodatek na mieszkanie wynoszący 10%/, 'pła- 
cy, 0 ile nauczyciel w myśl ustawy nie jest upra- 
wniony do żądania mieszkania, a względnie relu- 
tum na mieszkanie (poprawka Bobrzyńskiego). 

Za każde 5 lat nienagannej i skutecznej służ- 
by przyznanym będzie nauczycielom wszelkich 
klas dodatek wynoszący 50 złr. rocznie dla każ- 
dej klaży. Jeżeli jednak nauczyciel przechodzi do 
wyższej kategoryi płac, lata służby | na otrzyma- 
manie nowych kwinkweńiów poczynają się liczyć 
na nowo (wniosek Bobrzyńskiego). 


W szkołach wydziałowych. 

1. Klasy i płace pozostają niezmienione. 
9. Podział na klasy uskutecznia Rada szkolna 
krajowa bezpośrednio po urzędownie ogłoszo- 
nym rezultacie każdorazowego spisu ludności i 


rewiduj 


ciel miałby otrzymać mniejszą płacę od pobiera- 
nej, dostaje dodatek osobisty (wniosek Zolla). 

3. Płaca młodszego nauczyciela bądź stale, bądź 
tymczasowo ustanowionego, wynosi 60%, płacy na- 
uczyciela szkoły, przy której młodszy nauczyciel 


dług płac niższej kategoryi. W żadnym jędnak 
razie nie może być niższą od 200 złr. 

Płaca młodszego nauczyciela, zawiadującego sta- 
łe szkołą filialną ustanawia się na 250 złr. rocznie, 
Wszystkie powyższe kwoty należy uważać za mi- 
nimum stałych rocznych płace nauczycielskich. 
W uwzględnieniu szezególnych stosunków poje- 
dyńczych miejscowości może Rada szkolna krajo- 
wa za zgodą Wydziału krajowego podnieść płace 
nauczycielskie dla tych miejscowości. 

Zarządzenia te wchodzą w wykonanie, skoro 
potrzebne na to fundusze Sejm krajowy uchwali. 

b. Dodatki pięcioletnie (wniosek Bobrzyńskiego) 
i dodatki za kierownietwo pozostają niezmienio- 
ne w myśl art. XII i XIII obecnej ustawy. 

c. W każdej szkole wydziałowej tudzież w każ- 
dej szkole ludowej pospolitej o cztórech, lub wię- 
cej klasach, katecheta pobierać będzie za regular- 
ne udzielanie nauki religii stałe wynagrodzenie, 
jeżeli liczha uczniów jego wyznania w tej szkole 
lub łącznie z innemi szkołami ludowemi w tej sa- 


Jenerał Maurycy Hauke 


dziad ks. Aleksandra Bułgarskiego. 


Ze wspomnień ś. p. Józefa Paszkowskiego, 
pułkownika artyleryi i profesora szkoły aplikacyjnej 
w Królestwie Polskiem. 

SZ — 

(4) 
(Ciąg dalszy). 


Jenerał Hauke ustanowił komitet obrony, któ- 
remu prezydował. Mamy przed sobą dyaryusz prze- 
zeń utrzymywany. Zapisywane są w nim codzien- 
nie wszelkie czynności, rozporządzenia, rozkazy 
i korespondencye. Ważny to jest zabytek i pod 
względem historycznym i pod względem nauki o- 
blężeń. Na każdej jego karcie widzimy znającego 
swoją sztukę wojskowego, przenikliwego wskutek 
doświadczenia jenerała i gorliwego we wszelkich 
szczegółach administratora. Przytaczamy w prze- 
kładzie z francuskiego oryginału niektóre kore- 
spondencye z jenerałem wojsk rosyjskich Rath, 
oblegającym twierdzę, i rozkazy jenerała Hauke 
do załogi. Ujrzymy w nich obywatela, umiejącego 
utrzymać godność narodową w ciężkiem położe- 
niu, zachowującego patryarchalność z podwładny- 
mi, obok koniecznej militarnej surowości. Przez 
jedno i drugie chronił umysły od zwątpienia, a 
tem samem nie dopuszczał w wojsku upadku na 
duchu. 


Jenerał Hauke: do J. W. Jenerała komendanta 
wojsk Jego cesarskiej Mości Wszech Rosyt 
w Krasnymstawie. 


Zamość 14 lutego 1813 r. 
Panie Jenerale! 

Kapitan Lossow, będący na egzekucyi w Tarzy- 
miechach z kilku weteranami, został zabrany przez 
patrole JW. Pana. We wszelkich armiach wete- 
rani nie uważają się za walczących. Sądzę się 
przeto w prawie, żądając oswobodzenia tych wa- 
lecznych starców. Obrona twierdzy nic na tem nie 


zyszcze, bo ona stoi mimo przydarzonego im nie- 
szczęścia. Pan Świeżawski , podprefekt hrubieszow- 
ski, jest jeńcem w Rosyi. Familia radaby mu prze- 
słać zasiłek pieniężny. Proszę Pana Jenerała, czy- 
byś nie raczył tego ułatwić, a zobowiązałbyś mnie 
podobnie w podobnym przypadku postąpić. 


Odpowiedź Jenerała Rath. 


Lublin 15 lutego 1813 r. 
Panie Jenerale! 

Boli mię, iż nie mogę zadość uczynić najpier- 
wszemu żądaniu JW. Pana. Szczęściem, że ani 
kapitana I.ossow, ani innych jeńców niewola nie 
będzie długą. 

Przesyłam JW. Panu manifest Cesarza, mojego 

Monarchy, który go przekona o Jego dobroczyn- 
ności względem mieszkańców Księstwa Warszaw- 
skiego, których nie uważa za nieprzyjaciół. Spo- 
dziewam się, że teraz nawet ci, eo dotąd są 
w błędzie eo do jego dobrotliwych zamiarów, prze- 
konają się, widząc opiekuńcze obchodzenie się 
wojsk J. C. Mości, ich porządek i karność. 
_ Powtarzam: ci, co dotąd z bronią w ręku chcą 
jeszcze opierać się zbawiennym zamiarom JCMci 
względem: tego kraju, ulegną nakoniec najpierw- 
szej powinności obywatela i nie będą więcej 
w swojej ojczyznie utrzymywać ogniska szkodli- 
wej wojny, na nie nieprzydatnej, chyba dla ich 
miłości własnej, lub osobistej ambicyi. Twierdze 
Wisły, Gdańsk, Grudziąż, Toruń, Praga, Warsza- 
wa, są zajęte przez nasze wojska. Przednie straże 
są nad Odrą, dokąd łącznie z wojskami pruskiemi 
nasze postępują. Austryackie są z nami w przy- 
jaznych stosunkach. 

Takie są, Panie Jenerale, bieżące nowiny, które 
mam zaszczyt mu udzielić. Oby one mogły JWPana 
przekonać, iż się niepotrzebnie upierasz przy kro- 
kach nieprzyjacielskich, z których każdy jest wy- 
stępny, skoro się nie wiąże z interesem swojego 
kraju! ZI 

(P. S.) Gdyby pan jenerał mógł mi wskazać 
miejsce, ‘w którem jest Swieżawski jeńcem, był- 
bym najszczęśliwszym, spełniając jego życzenie. 


Jenerał Rath do jenerała Hauke. 


Sitaniec 28 marca 1813 r. 
Panie Jenerale! 

Jeszcze tóż od mojego przybycia pod Zamość 
nie wzywałem JWPana do układów. Sądzę, że 
okoliezności polityczne, postęp wojsk naszych, ich 
powodzenie, przekonają go, że na żadną nadzieję, 
na żadną pomoc rachować nie możesz. Nie pozo- 
staje mu tylko się poddać wraz z garnizonem. 
W tej chwili los pana jenerała i panów oficerów 
mógłbym zrobić znośniejszym (przebacz mi to wyra- 
żenie), zapewniając im wybór miast w Rosyi (ro- 
zumie się jednak takich, w których jest komenda 
wojskowa), w którychbyście mogli przemieszki- 
wać. Później nie potrafiłbym zapobiedz, ażeby wa- 
sza niewola nie przypadła w najodleglejszych pro- 
wincyach rozległego państwa w ostrym klimacie, 
a byłoby to karą za niepotrzebny wylew krwi i 
nieprzyjazny upór, słusznie wymierzoną względem 
tych, eo nie umieją kochać swojego kraju, którego 
mieszkańcy winni największą wdzięczność wspa- 
niałym i dobroczynnym zamiarom monarchy, któ- 
remu mam szczęście służyć, a który ich szczególną 
opieką raczy okrywać. 

ałuję ojca i małżonka, co, upierając się przy 
uczuciach nienawiści i próżnej nadziei, naraża się 
na tak wielkie ofiary. Państwo, któremu żaden 
Polak nie może dać nazwiska Ojczyzny, ruszto- 
wanie to bez podstawy runęło, lecz teraz nie chcę 
się w tej materyi rozprawiać z J. W. Panem. 

Czułość moja skłania mię do pośrednictwa 
w przesyłaniu listów p. jenerała do jego małżon- 
ki. Ten, co wpadł w moje ręce, pisany z Zamo- 
ścia pod datą 8 marca, przesłałem do Warszawy 
na ręce jenerała Pahlena, gubernatora Warszawy. 
Jeżeli pani jenerałowa zechce odpisać, może ko- 
rzystać z tego pośrednictwa. 


Jakże podłym wśród powodzeń jest ten, co rad 
nakłonić przeciwnika do postępku, któryby naj- 
ostrzej ukarał w swoim podwładnym. W nieszczę- 
ściu więcej jest godności; za dowód posłuży na- 


| stępująca: odpowiedź: 


Odpowiedź jenerała Hauke. 


Zamość d. 28 Marca 1813 r. 
Panie Jenerale! 

Oba listy, jeden d. 15 lutego z Lublina, drugi 
dzisiejszy, mocno mnie dziwią. Król, pan mój, 
byłby godzien politowania, gdyby jego jenerało- 
wie, którym on zaufał, oddawali twierdze na pro- 
ste wezwanie nieprzyjaciela. 

P. jenerał przypominasz mi, że jestem małżon- 
kiem i ojcem. Otóż właśnie, dlatego, że ich ko- 
cham, nie zostawię im hańby w dziedzictwie !... 

Garnizon mój wyborny, najlepszym ożywiony du- 
chem. Dobra i liczna artylerya, amunicya i maga- 
zyny dostateczne; będę się bronił do upadłego. 

Co do podprefekta Zarębskiego, on wypełnia 
w Zamościu rozkazy swojego rządu. 


Jenerał Rath do jenerała Hauke. 


Sitaniec d. 19 Kwietnia 1818 r. 
Panie Jenerale! 


Mniemam powinnością moją przełożyć JWP. 
pewną okoliczność, która zobowiąże p. podprefek- 
ta Zarębskiego, niepotrzebnie znajdującego się 
w twierdzy. Jedynym jest moim celem przynieść 
mu usługę, bo nie sądzę, ażeby miał przyjemność 
znajdować się w oblężonej fortecy, nie przyczy- 
niając się w niczęm do jej obrony. Posyłam prze- 
to p. Jenerałowi w oryginale list księcia Jabło- 
nowskiego z prośbą o jaknajprędsze mi go zwró- 
cenie, gdyż go natychmiast posyłam do Najwyż- 
szej Rady w Warszawie, która postanowi o jego 
powrocie do żądanego urzędowania. Załączam 
kwit Boduena i niektóre nowiny. 


Kopia nowin udzielonych jenerałowi Rath. 


Mam zaszczyt donieść J. WP. przyjemną no- 
winę o znacznem zwycięztwie odniesionem nad 
nieprzyjacielem przez dwa połączone oddziały, je- 
den pod komendą jenerała adjutanta Czerniszewa, 
drugi pod jenerał-majorem Darnbergiem dnia 21 
marca; atakowali oni korpus jenerała Morand , li- 
czący 3,500 ludzi i dział 12,1 znieśli go ze szczę- 


tem. Miasto wzięli szturmem po ośmiogodzinnej 
walce. Jenerał Morand ze swoim sztabem, prze- 
szło 80 oficerów, 2,500 żołnierzy są w liczbie jeń- 
ców, nadto 3 chorągwie i cała artylerya; słowem 
ani jedna noga nie uszła. W tej aferze walczył 
z naszemi batalion wojsk pruskich i okrył się 
chwałą. Ad 
Forteca Częstochowa po dwudniowem jej bom- 
bardowaniu poddała się jenerałowi baronowi Sacken 
d. 25 marca. Garnizon złożył broń, również liczna 
artylerya. Z powodu przeto tak znacznych korzy- 
ści, zgromadzisz pan jenerał wojska pod swymi 
rozkazami, dla złożenia solennych dzięk Najwyż- 
szemu. 


il 
|| 


Odpowiedź jenerała Hauke. 


Zamość 19 kwietnia 1818 r. 
Panie Jenerale ! 


Mam honor zwrócić JWP. list księcia Jabło- 


nowskiego. Co się tyczy podprefekta Zarębskiego, 
on jest w miejscu zwyczajnem swojego urzędu. 
A chociaż twierdzę kiedy niekiedy nawiedzają 
granaty, on woli rachować z nami nieprzyjaciel- 
skie strzelnice ku niej wykierowane, niż uchybić 
swoim obowiązkom. 

JW. Pan często mi przysyłasz gazety berliń- 
skie, byłbym mu więcej obowiązany, gdybyś od- 
syłał dziennik cesarstwa przezemnie ambonowany; 
a który, sądzę, przejmujesz z poczty. 

Dziękuję JW. Panu za przesłane pieniądze po- 
rucznikowi Boduin. Dołączam kwit pana Arafie- 
jowa. 


Jenerał Rath do jenerała Hauke. 
Sitaniec 26 kwietnia 1813 r. 


Panie Jenerale! 

Mam honor pisać do JW. Pana dwa listy. Je- 
żeli mu się zdaje zawiesić na jakiś czas ogień 
twierdzy, ja to samo rozkażę bateryi na trakcie 
Lubelskim, ażeby dać swobodę Panu Jenerałowi 
do zebrania rannych, którzy się domagają jego 
starania. 


e go po każdym ponownym spisie. Jeżeli 
wskutek nowej ustawy lub spisu ludności nauczy- 


pełni służbę. We Lwowie i Krakowie 60°% we- 


EE 


. swoim bliźnim, ile mógł. 


mej miejscowości, w której ma udzielać nauki re- 


ligii, przenosi 80. 


Wynagrodzenie to wynosić ma w szkołach wy- 
działowych od 200 do 350, a w szkołach pospo- 
litych od 100 do 240 złr. i będzie przyznawane, jeże- 
li katecheta udziela nauki religii w liczbie godzin 
na tę naukę planem przeznaczonych i miewa na- 
uki niedzielne i świąteczne. Wysokość wynagro- 
dzenia w granicach ustawą oznaczonych będzie 
wyznaczać Rada szkolna krajowa na wniosek Rad 
szkolnych okręgowych w miarę godzin nauki fa- 
ktycznie udzielanej. Radzie szkolnej krajowej wol- 
no będzie, gdzie tego zachodzi potrzeba, utworzyć 
etatową posadę katechety (wniosek Czerkawskiego). 
Nauczycielom religii wyznania mojżeszowego mo- 
że być wynagrodzenie za naukę religii jedynie 
wtedy przyznane, jeżeli udowodnią, że uzyskali 
patent kwalifikacyjny na nauczycieli szkół ludo- 
wych i zdali z dobrym skutkiem egzamin kwali- 


fikacyjny do udzielania nauki religii, 
Udziełanić nauki religii przez świeckich nau- 


czycieli szkół ludowych w tych szkołach, w któ- 
rych niema ustanowionego osobnego katechety, 
lub w których duszpasterz sam nauki religii nie 
udziela, wlicza się tymże do obowiązkowych go- 


dzin nauki. 


Wynagrodzenie za naukę religii pokrywane bę- 
z których pokry- 


dzie Z tych samych funduszów, 
wa się płaca nauczycieli szkół ludowych. 
d. W razie potrzeby 


godzinę 


czycielowi dodatek tej 
zastępujący należy. 


e. Każdemu dyrektorowi, kierownikowi szkoły, 
i 4 , także młodszemu nauczy- 
cielowi, kióry sam jeden w szkole naucza, należy 
Się stósowne wolne mieszkanie, ile możności. 
w budynku szkołnym. W braku pomieszkania na- 
leży im się z funduszu szkolnego miejscowego 
wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy Rada 


tudzież nauczycielowi 


szkolna okręgowa. 

W gminach wiejskich należy się nauczycielowi 
kierującemu jeden do dwu morgów gruntu dla u- 
żytku własnego. 

O ile ogrodu tego gmina lub obszar dworski 
nie dostarczy dobrowolnie, pokryje fundusz szkol- 
ny miejscowy koszta dzierżawy odpowiedniego 
ogrodu. | 

Czysty dochód z ogrodu, wykazany według za- 
sad katastralnych, wlicza się po strąceniu poda- 


tku gruntowego wraz z dodatkami do płacy nau- 


czyciela, jeżeli strona, która ogród dobrowolnie 
dostarczyła, inaczej nie zastrzeże. 


Lwów 25 sierpnia. 
(Krajowa konferencya nauczycielska), 


_(0) Na dzisiejszem porannem posiedzeniu, trze- 
ciem z porządku, przyszły pod dyskusye kwestye 
podane do rozpatrzenia konferencyi przez Radę 
szkolną krajową, mianowicie sprawa frekwencyi 
w wyższych oddziałach szkół wiejskich i mało- 
miejskich, oraz uregulowanie stosunków szkoły 
filialnej. Mimo olbrzymiego materyału, jaki sekcyom 
odnośnym do rozpatrzenia przydzielono, powiodło 
się obie te sprawy w posiedzeniach sekcyjnych 
w dniu wczorajszym o tyle przygotować, iż na 
pełne posiedzenie przyszły sekcye z dostatecznie 
opracowanemi sprawozdaniami; znanej zaś energii 
i umiejętnemu kierownictwu rozprawami p. inspe- 
ktora kraj. Bolesława Baranowskiego powiodło się, 
mimó całych szeregów mowców, zapisanych do 
głosu, sprawy te obie na tem posiedzeniu po- 
myślnie załatwić. Prawda, i o tem godzi się wspo- 
mnieć, że nauczycielstwo tak jest już w parlamen- 
tarnem postępowaniu zaprawione, że nieliczne są 
tylko wypadni, w których się pojedynczy mowca 
zapuści w długie, od przedmiotu odbiegające wy- 
wody. W tych wypadkach w ujmujący sposób (pro- 
wadzi przewodniczący sprawę w jednej chwili na 
właściwą drogę. 

Od wprowadzenia w życie konferencyj krajo- 
wych, tj. od r 1874, powtarza się zawsze na każ- 
dej konferencyi pytanie, jakie są powody niedo- 
statecznej frekwencyi w oddziałach średnich i wyż- 
szych (3, 4, 5, 6 rok nauki) szkół naszych, mia- 


AA 


|przed czasem, np. do służby, rzemiosła itp. Podał 


k tymezasowego zastępstwa 
nauczyciela — pobiera zastępca odpowiednią pła- 
cę młodszego nauczyciela. Zastępca będący nau- 
czycielem tej samej szkoły <= pobiera za każdą 
inę nauki udzielanej ponad obowiązkowe 30 
godzin tygodniowo «= pół procent płacy połączo- 
nej z posadą, na której przebywa. W razie zastęp- 
stwa kierownika należy się zastępującemu nau- 
klasy, do której on t. j. 


CZAS z Soboty 27 Sierpnia 1887. 


dotąd, młodzież zaś starsza (4, 5, 6 rok nauki) 
uczęszczała do szkoły jedynie przez 6 miesięcy 
zimowych tj. była uwalnianą na czas robót pol- 
nych od 1-go maja do ostatniego października od 
uczęszczania do szkoły. W pierwszych trzech la- 
tach nauki szkolnej nabywa młodzież pewnych 
wiadomości, któreby w następnych, jakkolwiek 
sześciomiesięcznych kursach rocznych regularnej, 
uporządkowanej należycie nauki uzupełnić mogła 
o tyle, iżby nabrała najniezbędniejszych, dziś od 
wychowanka szkoły ludowej pospolitej jednokla- 
sowej wymaganych wiadomości. Ustałyby, zda- 
niem mowcy, utyskiwania na szkołę i rygor usta- 
wą oznaczony nie miałby zastósowania; lud nie- 
pozbawiony pomocy dziatwy wiejskiej w czasie 
pilnych robót, chętniejby się garnął do takiej 
szkoły, która nie spuszczając z oka wykształcenia 
młodego pokolenia, uwzględnia jego stosunki i 
materyalne położenie. Mowca nie stawia formal- 
nego wniosku, gdyż ani on nie pracuje przy tego 
rodzaju szkole, ani okrąg, który go wysłał, nie 
posiada takich szkół, a więc nie zachodzi potrze- 
ba polepszenia frekwencyi, która jest zupełnie do- 
brą; jedynie podaje swe zapatrywanie do zasta- 
nowienia się konferencyi, a względnie tych dele- 
gatów, którzy doświadczeniem nabytem przy szko- 
łach jednoklasowych nauczeni, umieli; będą wska- 
zać właściwy sposób rozwiązania tej ważnej 
kwestyi. 

Przewodniczący zabiera głos i nawiązując do 
poprzedniego przemówienia stwierdza, że rzeczy- 
wiście sprawa frekweneyi, jakkolwiek jeszcze nie 
zupełnie załatwiona, to jędnak znacznie lepiej 
przedstawia się dziś, niż była w r. 1874, w któ- 
rym było 180,000 młodzieży, uczęszczającej do 
szkoły, gdy dziś jest jej 380,000. Ale sprawa ta 
tak długo nie będzie załatwioną i tak długo bę- 
dzie stać na porządku dziennym konferencyj, jak 
długo owe, dziś do szkoły nieuczęszczające masy 
dziatwy, przedstawiające olbrzymią cyfrę 420,000, 
do szkoły nie wejdą. I słusznie, zdaniem p. prze- 
wodniczącego, poprzedni mowca zauważył, że 
w roku 1874 konferencya podała cztery razy tyle, 
co dziś, powodów /i tyleż środków zapobiegaw- 
czych; to jedno wskazuje pomyślny zwrot ku do- 
bremu. Sam był świadkiem, jak w szkole, gdzie 
było 220 dzieci obowiązanych do nauki, zgroma- 
dził nauczyciel w jednym dniu przy podziale na 
półdniową naukę blisko 200 dzieci; a takich wy- 
padków może wiele wyliczyć, bo to nie wyjątki. 

Po tem przemówieniu zabiera głos p. Wasung, 
nauczyciel z Błażowy, przedstawiając wiele waż- 
nych okoliczności i trafnych uwag, przemawiają- 
cych za ścisłem wykonaniem przymusu szkolnego; 
czyni to jednak w tak rozwlekły sposób, iż prze- 
wodniczący widzi się zniewolony przedstawić po- 
trzebę streszczania się, co wywołuje uchwałę wnio- 
sku formalnego, aby mowcy przemawiali nie dłu- 
żej nad dziesięć minut. Następnie przewodniczący 
prostuje daty co do frekweneyi, błędnie przez p. 
Wasunga cytowane, stwierdzając, iż najwyższy 
procent nieuczęszczających jest w pewnym okręgu 
szkolnym 41%, gdy za to są okręgi i to liczne, 
w których jest najwyżej 2%,—39/, nieuczęszcza- 
jących. Gdy wielu mowców było jeszcze zapisa- 
nych do głosu, wybrano jeneralnym mowcą p. Woj- 
tygę, nauczyciela kier. z Bińczye, który w wielu 
względach zgadza się ze sprawozdaniem, podając 
jeszcze niektóre daty, dowodzące , że natłok dzieci 
w szkołach utrudnia postęp w nauce zwłaszcza 
w pierwszych latach,i stawia wniosek, aby Rada 
szkolna krajowa odniosła się do Namiestnictwa 
o energiczniejsze przeprowadzenie przymusu szkol- 
nego zwłaszcza w tych okręgach, gdzie kilka po- 
wiatów politycznych należy do jednego okręgu 
szkolnego. 

Sprawozdawca p. Howorka odpiera niektóre za- 
rzuty, czynione sprawozdaniu, co jednak nie wpły- 
wa na przekonanie konferencyi, która znaczniej- 
szą ilość punktów, podających środki zaradcze, 
odrzuca, przyjmując jedynie następujące: 

|) aby tworzono w miastach komitety, zajmu- 
jące się przyodziewaniem biednej młodzieży i za- 
opatrywaniem jej w przybory naukowe, a nastę- 
pnie, aby poczyniono na właściwej drodze stara- 
nia o przeznaczenie na ten cel części kwot, ze- 
branych z grzywien i kar sądowych; 

2) aby wyjednać na właściwej drodze zmianę 
ustawy w tym kierunku, iżby wszystkie kary pie- 
niężne, nałożone za nieposyłanie dzieci do szkoły, 
wpływały do funduszu miejscowego na zaopatrze- 
nie dziatwy ubogiej w odzież i książki; 

3) aby przymus szkolny był ściśle wykony- 
wany ; 


nowicie jednoklasowych,i jakby najskuteczniej złe- 
mu zaradzić można. I dzisiaj konfereneya, zasta- 
nawiając się nad tą sprawą, stwierdziła, że stan 
szkół, chociaż pod tym względem nieco się po- 
prawił, wiele, bardzo wiele jeszcze pozostawia do 
życzenia. Sprawozdawca sekcyi V, która się wła- 
śnie zbadaniem tej sprawy zajmowała, p. insp. 
okr. Howorka ze Śniatyna, wskazał jako główne, 
a ogólnię się pojawiające powody małej frekwen- 
cyi w wyższych oddziałach szkół jednoklasowych : 
używanie dzieci w czasie pilnych robót do pomo- 
cy w polu; ubóstwo rodziców, niemogących dzie 
ciom sprawić niezbędnej przyodziewy i środków 
naukowych; przepełnienie szkół w pierwszych la- 
tach nauki, ztąd mały postęp na tym stopniu nau- 
ki u dzieci, a zniechęcenie u rodziców, niemogą- 
cych się dopatrzyć rezultatów uczęszczania do 
szkoły ; odrywanie przedwczesne dzieci od książki 
i przeznaczanie ich do zawodów praktycznych 


on zarazem środki zapobiegawcze, między który- 
mi położył nacisk na potrzebę ścisłego wykony- 
wania przepisów ustawy o przymusie szkolnym 
pod względem nakładania kar na rodziców, odcią- 
gających dziatwę od szkoły; potrzebę ogranicze- 
nia liczby dzieci, mających się powołać do szko- 
ły w razie, gdy takowa wszystkich) obowiązanych 
(dzieci) do nauki pomieścić nie] może, względnie 
gdy nauczyciel z wielką liczbą obowiązanych nau- 
ki w żaden sposób ze skutkiem przeprowadzić nie 
jest w stanie; następnie zwrócił uwagę na potrze- 
bę zmiany planów w kierunku praktyczniejszej 
niż dotąd nauki, oraz postaranie się na właściwej 
drodze o dozwolenie Radom miejscowym zmniej- 
szenia, lub zmiany czasu nauki w pewnych po- 
rach, wymagających w gospodarstwie rolnem po- 
mocy rąk doroślejszej dziatwy. 

Pierwszy zabrał głos nad tem sprawozdaniem 
dyr. Maciołowski z Krakowa. W dłuższem prze- 
mówieniu, przyjętem przez zgromadzenie głośnemi 
oznakami zadowolenia, wskazał on właściwe przy- 
czyny, które powodują, iż sprawa ta od kilku- 
nastu lat zaprząta pedagogiczne a nawet ustawo- 
dawcze koła i wiele lat będzie jeszcze stać na po- 
rządku dziennym dyskuśyi publicznej, jako sprawa 
otwarta, niezałatwiona. Otóż główny powód leży 
w tej właściwości naszego kraju, że ludność jego 
przeważnie oddaje się pracy około roli, a do tej 
pracy koniecznie potrzebuje pomocy rąk podra- 
stającej dziatwy. Wszystkie inne powody są pod- 
rzędnego znaczenia. Szkoła z dwóch względów 
musi się z tym niezbitym faktem liczyć. Pierw- 
szym jest wzgląd pedagogiczny: dziatwie wiej- 
skiej trzeba od małego ułatwiać, a nie utrudniać 
sposobność zaprawiania się do twardego żywota 
rolnika,i co tylko do tego celu prowadzi, winno 
być w całej pełni zastósowanem , aby wychować 
pokolenie pracowite, sumienne w pełnieniu obo- 
wiązków swego zawodu i wprawą wieloletnią od 
małego nabywające sił fizycznych ku temu oraz 
należytego uzdolnienia. Drugim jest wzgląd na 
ekonomiczne stosunki ludu. Lud nasz, przeważnie 
jest biedny, posiadający mało roli; gminy nie.mają 
dostatecznych wspólnych pastwisk, a gdzie takowe 
są, ńie mogą się zdobyć na utrzymanie wspólne- 
go, gromadzkiego pasterza. Rolnik nasz, jeżeli się 
cieszy liczną rodziną, uważa ją nietylko za bło- 
gosławieństwo Boże i skarb prawdziwy w znacze- 
niu moralnem, ale liczna rodzina jest dla wie- 
śniaka realnym skarbem w prawdziwem i nie- 
przenośnem znaczeniu tego wyrazu. Bogaty rolnik 
używa rąk swej podrosłej dziatwy do pomocy 
około uprawy własnego kawałka ziemi; pomocnik 
taki jest pewniejszy i pracowitszy, niż pomocnik 
najęty. Ubogi posyła swą dziatwę na zarobek do 
sąsiada lub dworu, i wspólną pracą gromadzą się 
środki na opędzenie potrzeb niezbędnych całej ro- 
dziny. Oba te względy przemawiają za tem, aby 
szkoła uwzględniała potrzebę zatrzymywania w do- 
mu dziatwy szkolnej roślejszej w czasie pilnych 
robót około roli. Czy i jak szkoła może pogodzić 
tę potrzebę z obowiązkiem uczęszczania dziatwy 
na naukę szkolną? Mowca jest przekonany, a 
przekonanie to podziela z nim cały okręg szkolny 
krakowski miejski, którego jest delegatem, że to 
bez nadwerężenia zadania szkoły pospolitej na 
wsi, tj. wpojenia najniezbędniejszych wiadomości 
elementarnych swym wychowankom staćby się 
mogło tylko wtedy, gdyby wprowadzono w nauce 
wiejskiej taką zmianę, iżby dziatwa młodsza (GL: 
3 rok nauki) obowiązaną była do uczęszczania 
przez cały dziesięciomiesięczny kurs w roku , jak 


Inny list tegoż dnia. 


Panie Jenerale ! 


Sprawy tego świata wtenczas tylko poczciwego 
człowieka doprowadzą do szczęścia, kiedy żal 
wniesie pokój do duszy i zbliży do Istoty Naj- 
wyższej sumiennością, iż tyle dobra przyniósł 
Ośmielam się pisać do 
Niego, już nie list urzędowy, ale chciałbym, żebyś 
uznał we mnie charakter prawego człowieka. Zważ 
tylko nasze wspólne położenie. Twierdza, którą 
dowodzisz, od dwóch miesięcy jest obsaczona. Za- 
łoga już do połowy zmniejszona i nie nie może 
zmienić jej losu. Rychlej czy później Zamość bę- 
dzie w naszem posiadaniu, i nie nie doda ani do 
Pana Jenerała, ani do mojej chwały. Poddanie się 
tak jest pewne, iż ten wypadek zaledwo będzie 
dostrzeżony. Przedłużanie kroków nieprzyjaciel- 
skich jest tylko skutkiem jego miłości własnej. 


 Zasmuca to, obraża mieszkańców tego departa- 


mentu, bo skazujesz ich na ofiary, za które ci 
przyganiają. 

Panie Jenerale! dla kilku więcej chwil nie na- 
rażaj siebie i swoich oficerów. Wygnanie na Sy- 
beryi jest gorsze od śmierci. Jeszcze dotąd możesz 
uprzyjemnić twoje życie obok strapionej małżonki 
na łonie dziatek. Nic w świecie nie wynagrodzi 
tego, na co się narażasz. 

Niedługo już będzie w mojej możności nakła- 
niać go do refleksyi. Obrona już jest dosyć za- 


'szezytna; a jakkolwiek ona może pochlebiać mi- 


łości własnej, wyrzekłbym się jej, gdybym był 
zmuszony wydawać rozkazy, które tylu robią nie- 
szczęśliwymi. 

Panie Jenerale! chciej w tem uznać charakter 
Szwajcara, człowieka prawdy. Rachuję na jego 
prawość osobistą, iż mojego listu nikomu nie po- 
każesz. 


Odpowiedź jenerała Hauke. 


Zamość 26 kwietnia 1813. 
Panie Jenerale! 

Miałem zaszczyt odebrać listy JW. Pana | dzi- 
siejszej daty z dodatkami. Wydałem rozkaz nie- 
strzelania przez kwadrans, dla zebrania rannych. 
W tym celu major placu udaje się do przednich 


4) aby bez świadectwa ukończonej obowiązko- 
wej sześcioletniej nauki nie przyjmowano do rze- 
miosł i innych praktycznych zawodów ; 

5) aby paragraf 58 regulaminu szkolnego, wy- 
mieniający okoliezności, wśród których można na- 
ukę szkolną skrócić, rozszerzono w ten sposób, 
iżby zmniejszać i zmieniać czas nauki można było 
również w czasach pilnych robót w polu; przyjęto 
tutaj dodatkowy wniosek insp. okr. Steczkowskie- 
go z Rzeszowa, aby w górskich okolicach czas 
wakacyjny posuwano o parę tygodni ze względu 
na późniejsze tam żniwa. 

6) aby postarano się o obniżenie cen książek 
szkolnych ; 

1) aby plany nauki zastósowano do potrzeb ludu 
wiejskiego w szkołach tej kategoryi. 

W sprawie następnej o uregulowaniu stosunku 
szkoły filialnej do szkoły pospolitej referował p. 
Ligięza Franciszek, nauczyciel z Żółkwi. Wyka- 
zał on, że szkoły te, które ustawa mieć chciała 
podporządkowane szkołom, względnie nauczycielom 
szkół pospolitych, wszędzie w kraju, gdzie istnieją, 
są de facto samoistne. Nadzór nauczyciela szkoły 
pospolitej nad szkołą filialną nigdzie nie istnieje, 
bo zresztą nie jest wprost wykonalny, gdyż nau- 
ezyciel szkoły etatowej jest tak samo i w tych 
samych godzinach codziennie zatrudniony, jak nau- 
czyciel filialny. Często nawet w Radzie miejscowej 
nie schodzą się, albowiem szkoła pospolita może 
należeć do innej Rady miejscowej, niżeli szkoła 
filialna. 

Miesiącami, nawet latami bywają takie szkoły 
filialne nieobsadzone, bo niema kandydatów. Szkoły 
takiej kategoryi nie istnieją w żadnym z krajów 
koronnych, prócz Galicyi. 

Wnosi więc: 1) aby Rada szkolna krajowa o- 
rzekała w każdym wypadku, czy nadzór szkole 
pospolitej powierzony nad szkołą filialną ma być 
tylko natury pedagogiczno-dydaktycznej, czy także 
i administracyjnej; 2) aby szkoły filialne, oddalo- 
ne od szkoły etatowej mniej niź trzy kilometry, 
podlegały tej ostatniej, oddalone zaś na trzy i 
więcej kilometrów, były szkołami samoistnemi ; 
3) aby postarano się na właściwej drodze o usu- 
nięcie nazwy „szkoła filialna“, porównawszy ta- 
kową ze szkołą pospolitą, jakkolwiek do takiej 
posady przywiązana niższa, niż w szkole pospoli- 


straży. Baterye pana jenerała strzelają do laza- 
retu, pomimo iż tam umyślnie i widocznie za- 
tknięta jest czarna chorągiew. Wojska wszystkich 
narodów cywilizowanych szanują schronienia nie- 
szczęśliwych. Nie wątpię, iż ten, eo łączy w sobie 
i przymioty wojskowe i przymioty czułego czło- 
wieka, zabroni nadal podobnych okrucieństw. 


Jako odpowiedź na drugą część korespondencji, 
jenerał Hauke zrobił silną wycieczkę na najmo- 
eniejszą redutę nieprzyjacielską na trakcie lubel- 
skim, zdobył ją, skłuł bagnetami około 300 ludzi, 
a 280 uprowadził do niewoli wraz z czterema 
działami. To nastąpiło nazajutrz, to jest dnia 27 
kwietnia. 


Jenerał Rath do jenerała Hauke. 


Sitaniec 16: maja 1813. 
Panie Jenerale! 

Przesyłam listy Mazurkiewicza, jeden od pani 
jenerałowej, a drugi od p. Malhomme. 

Dołączam gazety i wyciąg z listu, co powinno 
skłonić Pana Jenerała, abyś oszczędził niepotrze- 
bnego wylewu krwi, do czego żadna powinność 
go nie obowiązuje. 


Odpowiedź jenerała Hauke. 


Zamość 17 maja 1813, 
Panie Jenerale! 

Już to piąty czy szósty raz zachęcasz mnie do 
poddania się. Pan Jenerał mniemasz, że Zamość 
jak Jerycho runie na odgłos trąby? Uprzedzam 
JW. Pana, iż wydałem rozkaz do przednich straży, 
aby odtąd nie przyjmowały parlamentarzy. Załą- 
czam nowiny otrzymane ze Lwowa. 


Wyciąg z listu. 

Cesarz Napoleon pobił zupełnie w okolicach 
Lipska armię rosyjsko-pruską. Zwycięskie jego 
wojska posuwają się ku Dreznu i Berlinowi. Se- 
nat hamburski błaga miłosierdzia J. C. Mości. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— LIWE PTA OE 


tej, płaca; aby więc szkoły filialne zrównano co 
do praw ze szkołami pospolitemi; 4) aby upra- 
szano 0 przekształcanie szkół filialnych na pospo- 
lite w miarę możności; 4) aby wniesiono na wła- 
ściwej drodze o zmianę ustawy w tym kierunku, 
iżby nadal nie zakładano szkół filialnych ; 6) aby 
samoistnych posad nie nadawano kandydatom sta- 
nu nauczycielskiego przed odbyciem przepisanej 
praktyki trzechletniej w więcej-klasowej szkole 
pospolitej. 

Nad sprawozdaniem sekcyi IV zabrał głos dy- 
rektor Maciołowski z Krakowa i wykazał, że jest 
sprzeczność między ogólnemi uwagami a szczegó- 
łowemi wnioskami, bo gdy referent wykazuje, że 
szkoły filialne niczem nie różnią się pod względem 
obowiązków od szkół pospolitych, żąda w szcze- 
gółowych wnioskach poddania tych szkół w pew- 
inych warunkach pod nadzór szkoły pospolitej. — 

owca jest zdania, że należy otwarcie wypowie- 
dzieć, co wszyscy czujemy. Szkoły filialne wywo- 
łały względy ekonomiczne, ale nie pedagogiczne. 
Kraj nie był w możności kreowania szkół nawet 
z minimalną płacą 300 złr., w ustawie z r. 1873 
ustanowioną; chcąc mieć co rychlej szkoły w każ- 
dej gminie, przystąpił do zakładania szkół z pła- 
cą 250 złr. i nadał im nazwę filialnych, korzysta- 
jąc z dawnego artykułu ustawy, dozwalającego 
w wypadkach wyjątkowych zakładania szkół tej 
kategoryi. Wszysey uznajemy te powody; znamy 
położenie kraju i jego stosunki ekonomiczne, ale 
też nie możemy tłómaczyć potrzeby takich 
szkół względami innemi, ani doradzać, ażeby do 
upośledzenia nauczyciela szkoły filialnej, gorzej 
materyalnie postawionego, dodawać dalsze upośle- 
dzenie, stawiając go pod nadzór nauczyciela szkoły 
etat.,.często młodszego służbą i niższej kwalifikacyi. 
Wysoki Sejm starał się choć w części osłodzić ich 
los opłakany, gdy na wniosek posła rektora Zolla 
uchwalił przyznanie nauczycielom dodatków pię- 
cioletnich, których im pierwotnie ustawa odma- 
wiała. Idźmyż za tym pięknym przykładem i nie 
przykładajmy ręki do upośledzenia tych najbied- 
niejszych towarzyszów zawodu, poddając ich nad- 
zorowi nauczyciela etatowego, coby wreszcie inne- 
go praktycznego nie mogło mieć skutku, jak tyl- 
ko rozgoryczenie i zatargi między sąsiadującymi 
kolegami; nadzór szkolny tak troskliwie obmyśliły 
ustawy, że bez powiększenia liczby kategoryj nad- 
zorców szkoły pod należytą stoją kontrolą i opie- 
ką. Wnosi więc mowca, aby w miejsce propono- 
wanych przez sekcyę wniosków przyjąć: 1) Zgro- 
madzenie wyraża opinię, iż nie zachodzi potrzeba 
regulowania stosunku szkoły filialnej do etatowej; 
2) udać się w tej mierze na właściwą drogę o u- 
sunięcie z art. 7 ustawy szkolnej ustępu końcowe- 
go o uregulowaniu tego stosunku; 3) również na 
tej drodze wyjednać zmianę ustawy, usuwającą 
zupełnie szkoły filialne; 4) upraszać Radę szkolną 
krajową, aby istniejące szkoły filialne w miarę 
możności zamieniano na szkoły etatowe, z pełną 
doń przywiązaną płacą. 

- Zgromadzenie przyjęło wniosek dyrektora .Ma- 
ciołowskiego. 

Jeszcze jeden wniosek samoistny p. Małeckiego 
załatwiono na tem posiedzeniu, uchwalając, aby 
udano się na właściwą drogę z prośbą o wyko- 
nywanie art. 4 ustawy, który nakazuje ustanowie- 
nie drugiego nauczyciela, gdy liczba dzieci przej- 
dzie 80, a trzeciego, gdy przejdzie 160, oraz aby 
wyjednano na razie dla nauczycieli zmuszonych 
uczyć wyżej 100 uczniów remuneracyę 50 złr. mie- 
sięcznie(?) a dla nauczycieli uczących do 200 
uczniów dodatek roczny 100 złr. Gdyby zaś stan 
takiej licznej frekwencyi w szkole o jednym nau- 
czycielu trwał 2 do 3 lat, należy bezwarunkowo 
przystąpić do wykonania art. 4 ust. szk. t.j. do- 
dać drugiego nauczyciela. 

Na tem zakończono posiedzenie. 

Po południu toczyły się rozprawy nad sprawo- 
zdaniem sekcyi III o nauce dopełniającej (spra- 
wozdawca p. insp. Spiss). 

Rzecz w sekcyi niedostatecznie przygotowana 
wywołała taką powódź zarzutów i zmian, że mu- 
siano sprawozdanie zwrócić sekeyi do uzupełnie- 
nia z uwzględnieniem opinij zapisanych do głosu 
przeciwnych sprawozdaniu członków i przedłożenia 
sprawy tak uzupełnionej na jutrzejszem posiedze- 
niu. Tym sposobem na dzień ostatni konferencyi 
przyjdzie na porządek znaczna liczba spraw wa- 
źnych. Trzeba będzie dużo powściągliwości ze 
strony mowców, aby porządek dzienny konferen- 
cyi w zupełności został wyczerpany. 


Na mocy rozporządzenia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 23 lipca 1887 r., zostają 
gmina i obszar dworski Hołyń wyłączone z okrę- 
gu starostwa w Dolinie i przyłączone do okręgu 
starostwa w Kałuszu. í : 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1888 r. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela, Zenona Hruszkiewicza w Ni- 
wrze, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Zalesiu; tymczasowego nauczyciela, Jana Par- 
tyckiego w Turce, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Turce pod Kołomyją ; tymcza- 
sowego nauczyciela, Jakóba Bieniarzą, w Zubsu- 
chem, w przysiołku Nowe bystre, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Zubsuchem i przy- 
siołku Nowe bystre. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 26 sierpnia. 


— Jan Kosz, b. kupiec i obywatel m. Krakowa, 
zmarły w d. 24 sierpnia b. r., urodził się w r. 1809 
w Szląsku pruskim. Poświęciwszy się zawodowi han- 
dlowemu, na odgłos powstania 1831 r. pospieszył do 
Warszawy, a zaciągnąwszy się do 6 pułku ułanów, 
brał udział we wszystkich ważniejszych bitwach i po- 
tyczkach aż do końca kampanii. Po upadku powsta- 
nia wyszedł zagranicę, następnie zaś powrócił do Kra- 
kowa, gdzie założył handel pod własną firmą. Go- 
rący patryota, został w rozruchach 1846 r. uwięzio- 
nym, poczem przechodząc rozliczne i przykre koleje 
życia, oparł się aż w Paryżu. Ztamtąd powróciwszy 
znów do Krakowa, powtórnie założył handel korzenny, 
który następnie długie lata samodzielnie prowadził. 
W latach od 1861 do 1864 r. był wielce ruchliwym 
i czynnym w organizacyi narodowej, a mając rozle- 
głe stosunki, utrzymywał liczne korespondencye, wspie- 
rając wielu wychodźców,. przybyłych do kraju, zaró- 
wno życzliwą radą, jak pieniężną pomocą. Wogóle 
ś. p. Jan Kosz odznaczał się szlachetnym i prawym 
charakterem, przez co też zjednał sobie licznych i ży- 
ezliwych przyjaciół. Zmarły, który hojną dłonią wspie- 


rał ubogich i nieszczęśliwych, piastował godność ra; | 
miejskiego, prócz tego przez dłuższe lata był czyn 
nym w Towarzystwie Dobroczynności jako radta i 
przewodniczący wydziału gospodarczego, niemniej wy, 
znaniu zasług położonych dla dobra tegoż „Towarzy, 
stwa mianowany był opiekunem jednej sali ubogich 

— Prof. Wincenty Zakrzewski, jako delegat krą. 
kowskiej Akademii Umiejętności, brał udział w zjeż. 
idzie członków Towarzystwa historycznego węgierskie. 
go, który się odbywał 24go lipca i następnych dni 
w Déva w stolicy komitatu Hunyad. Ze zjazdem były 
połączone wycieczki w okolice. Po zamknięciu zjazdu 
odbywał prof. Zakrzewski przez trzy tygodnie podró; 
po Siedmiogrodzie, badając archiwa i nawiązując Sto. 
sunki z miejscowemi Towarzystwami naukowemi, ą 
głównie zatrzymywał się w Sybinie, w Braszowję, 
w Maros-Vasarhely i Koloszwarze. Kilka dni zabawił 
także prof. Zakrzewski w Peszcie, zkąd onegdaj po. 
wrócił do Krakowa. 

— Kółka rolnicze. Na drugiem posiedzeniu ko. 
mitetu zajmującego się przyjęciem delegatów Kółek 
rolniczych, sprawdzono, że zjazd będzie dwa razy tak 
liczny jak ostatni, uczestników bowiem zgłosiło się 
495, a nadto jako gości ma przybyć ze Szląska stu 
włościan, uchwalono więc uprosić zarząd "Towarzy. 
stwa Strzeleckiego o użyczenie sali w ogrodzie Strze. 
leckim na odbywać się mające posiedzenia. Uchwa. 
lono dalej uprosić, jak to już uczyniono przy poprze- 
dnim zjeździe, wielebnych Przełożonych Zakonów 0 
użyczenie gościnności i przyjęcie na nocleg uczestni. 
ków zjazdu, dla których pościel i posłanie komitet 
dostarczy klasztorom. Uchwalono wreszcie „zamówić 
odpowiednią liczbę obiadów w taniej kuchni, a re- 
sztę przyjęcia i gościnne pożegnanie delegatów Kó- 
łek urządzić w ogrodzie Strzeleckim. Członkowie ko- 
mitetu rozdzielili między siebie wszystkie czynności, 
Z wydziału gospodarczego p. Stanisław „Armółowicz, 
radea miejski, został upoważniony do zbierania skłą- 
dek na cele przyjęcia Kółek rolniczych; p. Gajdzicz 
piwem się zajmie. Ze składek, oprócz oszczędności 
z poprzedniego przyjęcia w kwocie 26 złr., wpłynęło 
do rąk komitetu tylko 5 złr. od hr. Zygmunta Ciesz. 
kowskiego. Komitet więc gorącem słowem odwołuje 
się do ofiarności w tak trudnem, w jakiem jest, po- 
łożeniu, chcąc pokryć koszta przyjęcia delegatów Kó- 
łek rolniczych, przybywających do Krakowa w tak 
znacznej liczbie i to już 4 września wieezorem. ; 

— Michał Rola Woszczyński, radca Sądu krajo- 
wego w Rrzeszowie, przeżywszy lat 64, zmarł d. 26 
b. m. w Podgórzu przy Krakowie. Pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę d. 28 b. m. o godz. 5 po południu, 

— Adres Tercyarzów polskich do Ojca św., z oko- 
liczności przypadającego w d. 31 grudnia b. r. jubi- 
leuszu jego, podpisywać można w Krakowie w redak- 
cyi pisma: „Echo Trzeciego Zakonu św. 0. Franci- 
szka* (w księgarni katolickiej, przy ulicy św. Anny). 

„Pragniemy go złożyć — pisze redakcya „Echa“ — 
jako hołd miłości i wdzięczności u stóp Ojca święte- 
go na dzień jego złotego wesela od ubogich jego 
dzieci, polskich Tercyarzów, niemogących się zdo- 
być na inne ofiary. Przewielebnych księży dyrekto- 
rów II Zakonu, którzyby raczyli nam dopomódz 
w zbieraniu tych podpisów, upraszamy o łaskawe 
zgłaszanie się do nas po arkusze, stósownie na ten 
cel przygotowane.“ 

— Korsarstwo prenumeracyjne. Od pewnego czasu 
obchodzi, zwłaszcza żeńskie klasztory krakowskie, ja- 
kiś ajent lwowskiego pisemka Ognisko domowe i wzy- 
wa natarczywie do złożenia prenumeraty na to pi- 
semko. Nagabywani, nie wiedząc często, co i dlaczego 
prenumerować mają, dla zbycia się składają żądaną 
sumę. Wobec tego „żebractwa* czy „korsarstwa* nie 
będzie od rzeczy przypomnieć, że Ognisko nie na- 
leży do pism, które bezwzględnie mogą być polecone. 
Ostatnie n. p. artykuły o $. p. Agatonie Gillerze na- 
pisane były tak niesmacznie i bez taktu , że pierw- 
szy nieboszczyk przeciw takiej pogańskiej apoteozie 
byłby z pewnością zaprotestował, yk, 

— Zjazd koleżeński. W miesiącu październiku 
1877 r. uchwaliło grono słuchaczów polskich aka- 
demii górniczej w Leoben, zebrać się po dziesię- 
ciu latach w Krakowie d. 29 września b. r., by wzmo- 
enić węzeł przyjażni braterskiej. Urządzeniem zjazdu 
tego zajmuje się komitet. Ażeby także z młodszymi 
kolegami stosunki przyjazne zawiązać, zaprasza ko- 
mitet wszystkich kolegów rodaków, byłych słuchaczy 
akademii górniczej w Leoben w ostatniem dziesięcio- 
leciu, by w oznaczonym dniu raczyli jak najliczniej 
się zgromadzić. 

Życzeniem jest, aby każdy z kolegów, chcący ucze- 
stniczyć w wspomnionym zjeździe, uwiadomił o tem 
komitet w jak najkrótszym czasie i podał miejsce 
swego pobytu, gdyż od ilości biorących udział zawi- 
słe będzie ułożenie programu. 

Wszelkie korespondencye załatwia „Komitet w Wie- 
liczce.* 

Uprasza się wszystkie szanowne Redakcye pism 
polskich o umieszczenie tej odezwy w kronice swego 
pisma. 

— Z Poczdamu telegrafują, że podczas strzelania 
do tarczy oficerów pierwszego pułku gwardyi d. 24 
b. m., cesarz Wilhelm pierwszy dał strzał i trafił 
w orła. Cesarz wziął udział w tej uroczystości pomi- 
mo zakazu lekarzy. 

— Wydalania. Z Berlina donoszą, że żyjący tam 
od lat 10 uczciwy i szanowany krawiec, który się 
tamże ożenił z poddaną pruską, pochodzącą z Ber- 
lina, otrzymał przed kilku miesiącami dekret bani- 
cyjny. Jest on ojcem 5 dzieci, w wieku 3 miesięcy 
do 5 lat. Nieszczęśliwy odniósł się do cesarza, wsku- 
tek czego przedłużono mu termin na dwa miesiące, 
t. j. do igo b. m. Ponieważ atoli banita ów miał je- 
szcze niemało spraw do załatwienia, przeto wniósł po- 
nownie podanie do ministra spraw wewnętrznych o 
dalsze przedłużenie mu terminu na kilka miesięcy, 
dodając pomiędzy innemi, że żona jego pochodzi z Ber- 
lina, że w r. 1870 pospołu z swym ojcem odbyła jako 
markietanka kampanię. Na podanie to otrzymał pe- 
tent odpowiedź, że niema żadnego powodu do cofnię- 
cia nakazu banicyjnego, że do d. 21 b. m. ma tety- 
toryum pruskie opuścić, w przeciwnym bowiem razie 
spotka go kara 50 marek. W poniedziałek opuścił 
ów banita Berlin i udał się do Ameryki. 

— W Ostendzie powstały, jak nam doniósł tele- 
gram, znaczne niepokoje z powodu, iż belgijscy ry- 
bacy nie chcieli pozwolić angielskim wylądować z o- 
bawy przed konkufencyą. Nawet siła zbrojna musiała 
wystąpić i kilka padło ofiar. Goście zastraszeni temi 
wypadkami poczęli się rozjeżdżać, a rząd belgijski 
obawia się, iż Anglia znacznego zażąda wynagrodze- 
nia, Od chwili, jak komendant placu objął dowództwo, 
spokój nie został już naruszony. 3 

— Z Paryża donoszą, że prezydent Gróvy nie 
uwzględnił prośby Pranziniego o ułaskawienie i że 
niebawem wyrok wykonany zostanie. } 

— Zasekwestrowany welocyped. Komiczna pogoń 
odbywała się w tych dniach na ulicach Norymbergi. 
Komornik biegł jak szalony za mknącym na stalo- 
wym rumaku welocypedzistą i w chwili, gdy tenże 
potknąwszy się o kamień, upadł, uzbrojony w wyrok 
sądowy mąż prawa przylepił na welocypedziście pie: 


rzechodniów. 


— Dyamenty z grafitu. Są ludzie, którzy łamią 
gobie głowę nad wynalezieniem perpetuum mobile, 
dlaczegóż nie mieliby być także i tacy, którzyby chcie- 
li fabrykować dyamenty, choćby —z grafitu? Takim 
maniakiem, podług Frankf. Journ., jest jakiś milio- 
ner niemiecki, który na fabrykacyę dyamentów z gra- 
fitu wyrzucił już pokaźną sumkę 645,000: marek, a 
prócz tego naraził się na cały szereg procesów. Che- 
mik, zatrudniony dawniej w jakiejś fabryce, wytoczył 
mu proces o wypłatę olbrzymiej sumy. Porzucił bo- 
wiem dawną posadę, a przyjął nową u owego milio- 
nera z płacą roczną w kwocie 18,000 marek, lecz 
mimo zapewnień zatrzymania go na całe życie, został 
od 1 sierpnia oddalonym. Jakaś huta szklanna żąda 
od milionera przyjęcia zamówionych naczyń szklan- 
nych, za które oblicza sobie kilkadziesiąt tysięcy ma- 
rek itd. A przecież z listów milionera, wysyłanych 
do rozmaitych osób, nie można wnosić, by pisał je 


człowiek cierpiący na umyśle. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 27go: Ósmy gościnny występ Bole- 
sława Ładnowskiego, art. teatr. warsz., po raz pierw- 
szy: Aktorowie dworu, dramat w 4 aktach, Karola 


Wartenburga; tłum. Władysław Bogusławski. 


W niedzielę 28go: Przedostatni gościnny wy- 
stęp Bolesława Ładnowskiego, art. teatr. warsz., po 
raz drugi: Aktorowie dworu, dramat w 4 aktach, 


Karola Wartenburga; tłum. Wł. Bogusławski. 


W poniedziałek 29go: Występ Tadeusza i El- 
żbiety Skalskich, art. teatr. lwow., z udziałem p. Hoff- 
mannowej i pp. Ładnowskiego, Lubicza, Siemaszki, 
Winiarskiego i innych. Część wokalna pod dyrekcyą 


p. kapelm. Hocka. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 


dziele i święta o godzinie 12. 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N: P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 


Bzeniem się do zakrystyi. 


„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły. 


w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 


bezpłatnie. 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 


sobotę od godziny 10—2 w południe. 


Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej. — Wstęp 
20 ct, od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Dnia 25go sierpnia pogoda; term. od 8'7 do- 
szedł do 19:5 C. Barometr z małym ruchem; o g. 
Tej rano d. 26go stan jego był 7432 millim., 


13:2 ©. — Wiatr zachodni. 


— W sobotę d. 27go sierpnia: św. Róży i przenie- 


sienie $w. Kazimierza. 


Wiadomości artystyczne, literackie 


$ naukowe. 


Z Teatru. P. Hoffmannowa powróciła 
z Zakopanego do Krakowa i wystąpić ma w nie- 
dzielę w ślicznej komedyi Paillerona Iskierka; 
w sobotę zaś na dochód państwa Skalskich 
w jednoaktowej komedyi Ciężką próba, którą 


odegra wraz z p. Lubiczem. 


We czwartek nie występował p. Ładnowski, 
a to dla tem lepszego przygotowania sobotniej 
premiery Aktorowie dworu, w którejto sztuce nasz 
sympatyczny gość ma jedną z najlepszych ról 
z swego nowszego repertuaru. Akłorowie dworu 
nie byli dotychczas grani na naszej scenie; jak 
się zaś z pism warszawskich przekonujemy, sztuka 
ta na tamtejszej scenie ma wielkie powodzenie. 
Rzecz rozgrywa się w Paryżu za czasów pier- 
wszego cesarstwa, a tłumaczył ją na nasz język 
krytyk warszawski, p. Władysław Bogusławski. 
W niedzielę Aktorowie dworu będą powtórzeni. 
Na poniedziałkowe przedstawienie, w którem we- 
zmą udział pp. Skalscy, niewątpliwie licznie 
zgromadzi się nasza publiczność, która zawsze 
pp. Skalskich wielką życzliwością i sympatyą 


otaczała. 


Nowy teatr w Wiedniu. Wiener Ztg donosi, iż 
prezes gabinetu, jako kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zezwolił na podstawie Najw. upo- 
ważnienia komitetowi, złożonemu dla wybudowa- 
nia w Wiedniu „niemieckiego teatru ludowego“ 
na utworzenie konsorcyum pod nazwą: „Dtowa- 
rzyszenie niemieckiego teatru ludowego“ i za- 


twierdził jego statuty. 


czątkę. Zajście to wywołało homeryczny śmiech wśród 


term. 


Wystawa krajowa. 


Pięć dni już tylko przedziela nas od chwili 
otwarcia Wystawy krajowej, niedziw więc, że we 
wszystkich pawilonach Wystawy setki osób pra- 
cuje, by odpowiednio ułożyć wyroby, nadesłane 
na Wystawę. Ciężkie wozy p. Bujańskiego, za- 
przężone czwórkami, co chwila wtaczają się na 
plac, przepełnione pakami i różnemi częściami 
składowemi przedmiotów, których przeznaczenia 
przed zmontowaniem trudno nieraz odgadnąć. Na- 
woływania wożniców, stuk młotów, gwar osób, sło- 
wem pozorny chaos potężny, z którego wyłoni się 
piękna całość, oto cecha dzisiejsza placu Wysta- 
wy i wnętrza pawilonów. 
W pawilonie głównym ukończonym jest prawie 
dział łowiectwa i rybołostwa. 
całą boczną ścianę pawilonu; nie żal wszakże tak 
cennej na naszej Wystawie przestrzeni dla oka- 
zów tak pięknych, jakie się tutaj znalazły. Wnę- 
trze pawilonu zawalone pakami — bardzo wiele 
z nich ma drukowane plakaty, że przyszły tutaj 
za staraniem krajowego Tow. kupców i przemy- 
słowców. Widać z tych plakatów, jak gorliwie 
Towarzystwo to zajmowało się Wystawą, a wie- 
my dobrze, że zajmowało się od samego począt- 
tku i nie traciło wiary nigdy w powodzenie Wy- 
stawy. Z rzeczy prawie ukończonych w pawilonie 
głównym, wymienić należy oryginalnie pomyślaną 
piramidę, zbudowaną z mydła, pochodzącego z fa- 
kryki p. Bałłabana w Krakowie. Podstawę tworzą 
kamienie olbrzymie mydła żółtego; na tej pod- 
stawie umieszczono balię wielką, a z jej środka 
wystrzela w górę kolumna, zrobiona z granitu, 
to jest z mydła „Apollo,“ które tak żywo granit 
przypomina. Jak słyszeliśmy, nadesżło z Poznań- 
skiego bardzo wiele przedmiotów na Wystawę, i 
przybyli też już wysłańcy ztamtąd, by ugrupować 
swoje przedmioty. Jeden wszakże szezegół razi 
na Wystawie krajowej, mianowicie napis niemie- 
cki nad szafką z wyrobami młyna parowego p. 
Thoma we Lwowie. 
Od dziśdnia już prawdopodobnie rozpoczną się 
roboty dniem i nocą na Wystawie. Upominamy 
raz jeszcze pp. wystawców, by nie ociągali się 
z przybyciem do Krakowa, lecz spieszyli jak naj- 
rychlej, leży to bowiem w ich własnym interesie. 
Z placu między pawilonem głównym a wejściem 
na Wystawę zrobił p. Malecki, ogrodnik miejski, 
piękne trawniki, urozmaicone kląbami i grupami 
kwiatów. Młode drzewka, posadzone tu niedawno, 
się doskonale. Nie dadzą one wprawdzie 
żna było stworzyć parku, ale publicz- 
ność nie będzie tu miała czasu spacerować pod 
cieniem drzew, ani dla cienia tu przybywać bę- 
dzie; znajdować się ona będzie przecież wciąż pod 
cieniem dachów pawilonów, tak gęsto tu rozsia- 
nych, że z jednego do drugiego przejść potrzeba 
zaledwo kilkadziesiąt kroków. Ochłody zaś potrzeb- 
nej dostarczą pawilony trzech pierwszorzędnych 
browarów (pawilon p. Gótza przybrany butelka- 
mi), które nadeślą tu swoje wyroby w najlep- 
szym gatunku. 
Kiedy o pawilonach mowa, wspomnieć należy 
o pawilonie, z którego wodą będzie zasilana cała 
Wystawa. Jest-to artystycznie pomyślany pawilo- 
nik firmy krakowskiej Peterseim; tu oprócz odle- 
wów i przyrządów pożarnych, będzie ustawioną 
wielka sikawka parowa, pompująca wodę dla 
akwaryum p. Gostkowskiego i na potrzeby całej 
Wystawy. 
Akwaryum! Dziś już patrzy się na nie z praw- 
dziwem zadowoleniem. Przy wejściu ogarnia wcho- 
dzącego miła woń lasu świerkowego ; akwaryum 
całe otoczone gaikiem świerkowym. Przedstawia 
się ono jako skała, ułożona z drobniejszych ka- 
mieni, z pomiędzy których wyrastają mchy i tra- 
wy. W środek tej skały wchodzi się kurytarzem, 
i tu widać wielkie szklanne rezerwoary, w któ- 
rych ujrzymy najpiękniejsze okazy ryb naszych. 
Ż wierzchu tej skały wytryskać będzie fontanna, 
a pokryją ją rośliny egzotyczne i wodne. Nietyl- 
ko oko znajdzie tu miły widok, ale i gospodarze 
znajdą pożytek, a szeroka publiczność zaciekawić 
się może, przed akwaryum bowiem urządzono wy- 
lęgarnie ikry i narybku i tu odbywać się będą 
pouczające demonstracye. 
Ogółna uwaga już dziś zwrócona na dwa pa- 
wilony, na pawilon przemysłu domowego i pawi- 
lon szkół przemysłowych i artystycznych, subwen- 
eyonowanych przez Wydział krajowy. W pierw- 
szym pracował wczoraj JE. hr. Dzieduszycki do 
późnego wieczora, a w drugim p. Ludwik Wierz- 
bicki. Uwaga natężona publiczności co do tych 
pawilonów ma swoje powaźne uzasadnienie w py- 
taniu: jak daleko postąpiliśmy i jakie rezultata | 
osiągnęliśmy w tej tak ważnej g 
parę dni przekona się o tem pu 
do tych pawilonów może najliczni 
dzie. Dziś stoją tu jeszcze paki, z których prze- 


przyjęły 
cienia, nie mo 


Zajmuje on jednę 


ałęzi. Dopiero za 
bliczność , która 
ej napływać bę- 


cież już wczoraj wydobyto niektóre okazy. 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
iraków 26 sierpnia. 


Waluty. 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . . . 
Marki niemieckie owa POZO a EE wek 
Dukat ważny . . wo wis da owo OTo ne W OWOŻ T 


20-to trankówka ważna 

imperyał ważny . . . « « « 

Rubel srebrny obrączkowy . . 
Obligi. 

Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. ~ 

Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye imdemnizacyjne 
w galicyj. pożyczka krajowa . 
CATE ; SO A E 
5% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . . 

Listy zastawne ti dłużne. 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież, 
M Listy zast. gal. Banku krajowego 


S a. » Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 
1% n n n n n n 41 let. 
AÉ n n n n n n 
5% n n n E] n n i 
% 5 n n» Banku hipot. we Lwow. prem. 
F A 5 „  niepr. 
51% = 6 Żak. kre. zie. w Krakowie 36 jet. 
w > SOUS 3 > 36 let. 
7 n 18 let. 
ma w Ame gu) aska az 20 let. 
s HYP M włość. we Lwowie 
5% _ „ zast. Tow. kred. ziem, Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep. 


Akcye kólejowe i bankowe. 
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg `. 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
ś „  Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 ,„ 
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „ 


_płacą | żądają 


Akcye Banku galie. dla handlu i prze- 
mysłu w Krakowie . po 200 złr. 


Losy. 
Za sztukę. 
Losy miasta Krakowa . 
5 Stanisławowa 


„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 


n „  węgier. n n 


Wieden 25 sierpnia. 
Obligi długu państwa. 


4'/,%, Renta papierowa . . e.> 


u,  „ Srebrna 


Wa „ Złota OWA 
5% „ papier. nieop. . . . . 
38/,%, Losy z roku 1854 po 250m.k. 
40/5 á e R 
4% cj ELBO ONE a LOO 
H „ 028186405) 100 
A »n 1864 „ 50 


5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
414% n (za Ostbakn) 


Obligi indemnizacyjne. 


Czeskie í 
Bukowińskie 
Galicyjskie . 
Morawskie . a 
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie . 
Sa zonae łe 6 

S jakos 50. 
EE M. 
Węgierskie . . . . . 
Węgier. z klauz. 1867 . 


Akcye bankowe. 


=) 


3 3 —g3 3 U 3 3 3 3 


Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.: 


Boden-Credit austryackie . . 8 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 
Bank węgierski , . . 200 


3 s 3 8 3 3 3 1 3 3 


a ponpa 


500 złr. 


n 


n 


10°% podat. 


n 
n 
n 


stawę 


XVII 


szlify 


dyrektorem tejż 
omówił sprawę urządze 


też wczoraj na 
Upoważnieni prz 
my do wiadomości, 


nie wziąść d 
zwiedzały wystawę. 


Wystawę Sztuki zw 
JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki i p. 
dorowiez, przybyli onegdaj 
dzenia na Wystawie paw 
wego; 
Potocki i prezydent Szlach 
wali wystawie wielkie pow 
dowolenie swoje z wyso lze 
i podziwiając wybitniejsze dzieła już na miejscu 
b jak i| rysunków. 
prócz konwi i kufli 
ez cech 


ustawione tak 
W dziale archeologicznym 
cynowych z XVI wieku, n 
piekarski, wzbu 
zajęcie dwa wspania 
wieku, pochodzące od 00.: Karmelitów na 
Piasku. 

Monaster Bazylianów we Lwowie nade- 
tarożytności przy Wysta- 


słał dzisiaj do działu S 
otem haf- 


wie Sztuki starożytny 
towany (feton), stułę, 
mszał bogato srebrem 
nem okuty, krzyż patry 
brze i kamieniami oprawny,, 
w drzewie, przedstawiającą Świątynię. 

Pamiątki po Skrzyneckim, jakoto sześć 
arowanych mu różnemi czasy, 
jeneralskie, ordery itp. przybyły dzisiaj do 
tek narodowych przy 


pałaszy i karabel, ofi 


tudzież obaj prezesi 


działu starożytności i pamią 
Wystawie Sztuki. 


1 


ce ar 


w sali rzeż 
adesłanych prz 


dzały u zwiedzających największe 
łe kancyonały z miniaturami 


jak wiadomo, oświetloną będzie 


CZAS z Soboty 27 Sierpnia 1887. 


ornat srebrem i zł 
ewangelię z XVII wieku, 
trybowanem i grawirowa: 
archalny rzeżbiony w sre- 
oraz płaskorzeźbę 


Późnym już wieczorem przybył na Wystawę po 
raz trzeci w dniu wczorajszym prezydent miasta 
Dr Szlachtowski, i wspólnie z będącym na Wystawie 
e Drem Faustynem Jakubowskim 
nia taniego dojazdu na Wy- 
za pomocą omnibusów. Bardzo długo bawił 
Wystawie hr. Artur Potocki. 
ez Prezydenta miasta, podaje- 
że doróżki jadące na Wysta- 
wę wolne są od myta; dążące! osoby winny jedy- 
owód z zarządu Wystawy, iż istotnie 


iedzili wczoraj po RAAL 
e- 
do Krakowa dla urzą- 
lonu Przemysłu domo- 
Wystawy pp.: hr. Artur 
towski. Wszyscy roko- 
odzenie, wyrażając za- 
tystycznego urządzenia 


WŁ. 


Obok ratusza, od strony Sukiennic, buduje się 
z pośpiechem szopa, w której stanie lokomobila 
parowa i maszyna dynamo-elektryczna. Ztąd pójdą 
druty na Wystawę sztuki w Sukiennicach, która, 


elektrycznie. 


Z 


w 
dz 


są 


ni 


przesł 


ktoś powiedział, że ni 
następcy. 


sów znajduje się Egipt, 


im sprawozdanie ze swoic 
ska zajętego wobec gabinetó 
tnich wyborów. Słyszeliśmy, 
opozycyi zamierzał również w tym roku odbyć agi- 
po Bretanii i Wandei w Śmiałym 
eco celu pozyskania ludności tych prowincyj dla 
h i republikańskich przekonań. 


tacyjną podróż 


swoich radykalnye 


Ostatnie wiadomości. Rząd rumuński jest zmuszony tak w dzień, jak 


Do N. Fr. Presse donoszą z Zofii, że pierwszą 
czynnością nowego gabinetu bę 
gnięcia pożyczki. 


Frankfurter Journal zaprzecza, j 
na mocy npoważnienia, ażeby ks. 
ał był księciu Ferdynandowi powinszowania 
powodu objęcia rządów w Bułgaryi. Dobrze 
kt nigdy nie lubi swojego 


W inspirowanym, jak się zdaje, 
nal-Ztg oświadcza, że N 
bii interesa austryackie, 


do orzeczenia, jak mają zabezpieczyć te inte- 
resa. Niemcy niewątpliwie stoją po stronie Rosy! 
w jej usiłowaniach/do sprowadzenia rozwiązania 


Paryski korespondent Köln. Ztg donosi, iż po 
zebraniu się Izb zawiązane być mają. układy 
między Franeyą a Niemcami w sprawie przeby- 
wania w obu krajach wzajemnie poddanych 
tych mocarstw. Do tej zaś e 
zastrzega sobie prawo represa 
danych niemieckie 
cuskich z Alzacyi i Lotaryngii. 


bułgarskich trudności za pomocą wystąpienia Turcyi. 


hwili rząd francuski 
liów względem pod- 
h za wydalania poddanych fran- 


P. Clémenceau ma na początku 


zwołać swoich wyborców do Toulon, aby złożyć 
h czynności i stanowi- 
w, powstałych od osta- 
że słynny przewódca 


dzie próba zacią- 


ak się zdaje, 


artykule Natio- 
iemcy popierają w Ser- 
w Bułgaryi rosyjskie, a 
Egipcie Niemcy wychodzą z tego punktu wi- 
enia, że te mocarstwa, w których sferze intere- 
najwłaściwiej powołane 


Bukareszt 26 sierpnia. Bułgarsko-rosyjscy 
emigranci gromadzą się w pogranicznych punktach. 


i w nocy utrzymywać patrole. 

Hitrowo oświadczył otwarcie, iż nadszedł czas 
do rychłego wkroczenia Rośyi. 

Belgrad 26 sierpnia. Risticz uwolnił ze służby 
przeszło 300 wyższych urzędników. 

Nieznana bliżej banda zburzyła w zupełności 
redakcyę postępowego dziennika Videlo. 


Aleksander 


ne = 


Telegramy biura koresp. 


Berlin 26 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg potwier- 
dza, iż Porta przesłała telegraficznie ks. Koburg- 
skiemu oświadczenie tej treści, że „Porta zgodnie 
z mocarstwami postępowanie księcia w Bułgaryi 
uważa za nielegalne i przeciwne traktatom. 


Brest 26 sierpnia. Na pogrzebie rosyjskiego 
ks. Piotra Wittgensteina, brata ks. Hohenlohe, 
który się odbył z oddaniem temuż honorów woj- 
skowych, był obecnym namiestnik Alzacyt 1 Lo- 
taryngii ks. Hohenlohe z małżonką i synem 1 
około 1000 osób. Po odbyciu pogrzebu zabrzmiały 
okrzyki: „Niech żyje Rosya! niech żyje Alzacya 
i Lotaryngia.“ 

Londyn 26 sierpnia. W Izbie niższej oświad- 
czył Fergusson, że koszta zastąpienia robót pań- 
szczyznianych w Egipcie przez roboty najemne i 
wynoszą ćwierć miliona funtów. Odnośny dekret ŚĆ 
Khedywa został przez Francyę potwierdzony, a 
innym mocarstwom do potwierdzenia przedłożony. 
Dochody Egiptu przekroczą tego roku preliminarz 
o pół miliona funtów, nie mówiąc o oszczędności 
spowodowanej redukcyą wojsk angielskich. 

Gladstone zwalcza proklamowanie irlandzkiej 
ligi agraryjnej , jako niebezpiecznej dla państwa, 
przez wniosek oświadczający, iż Izba nie otrzy- 
mała żadnej informacyi, któraby tę proklamacyę 
usprawiedliwiała. dA 

Balfour występuje przeciw wnioskowi Gladstona 
i zbija zapatrywania tegoż. 


października 


Zofia 26 sierpnia. Tonczew nie przyjął misyi 


Gospodarstwo h 


jawiła się, 
to, że zapasy na tutejszym placu są b 
dość wygórowane stawiali żąda 


płe, sprzedający 
tko dowiezione zboże znalazło 


nia, a mimo to wszys 
nabywców. 

Płacono za pszenicę białą od 8-— do 8:30 złr., 
do 8:30 zł., za czerwoną od 
za żyto od 5:60 do 6'15 złr., 
do 6— złr; za owies o 
Wszystko za 100 


za żółtą od 8— 
8— do 850 złr.; 
za jęczmień od 5— 
5— do 575 złr. (z akeyzą). — 
kilogramów. 


i rozporz 
1886 r., 
powietrzoną przestrzeń kraju, 
zostały następujące miejscowo 
sławowskiego: Stanisławów, 
Mykietyńce, Chryplin, Opryszczowee, Krechowce, 
Pacyków, Uhrynów, Podłuże, Pasieczna: z po- 
wiatu tłumackiego: Tyśmieniea, Podpieczary, Woł- 
nica, Pohonia i Chomiakówka. 


czyniec, Olsza 
prowadza- 


Z tych 
nia bydła, 
odbywania targ 
wie i Tyśmienicy. 

Co się po 


Sprawozdanie z targu 
na Kleparzu. 


Kraków d. 26 sierpnia. 


Stała tendencya, jaka na poprzednim targu ob- 
i dzisiaj się utrzymała. Ze względu na 
ardzo szezu- 


andel i przemysł. 


zbożowego 


miejscowości zabrania się wy 
owiec, kóz i świń, oraz zabrania się 
ów na te zwierzęta w Stanisławo- 


Lwów, dnia 19 sierpnia 1887. 


Z powodu szerzenia się zarazy pyskowej i ra 
cicowej u bydła i trzody chlewnej w powiecie 
stanisławowskim, oraz w wykonaniu przepisów 
ust. 1 $ 26 ustawy z dni 
ądzenia ministeryal 


a 29 lutego 1880 roku 
nego z dnia 8 grudnia 
Dz. u. p. Nr. 172, uważa się jako za- 
do której wcielone 
ści z powiatu stani- 
Knihinin, Uhorniki, 


daje do powszechnej wiadomości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
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ty 


w 


Od Administracyi „Czasu“. 


płacą [żądają 


164 25|164 75 
150 90151 30 
114 75/115 25 


109 50| — — 
1 


10% 25/107 50 
235 50/236 — 
282 — |28% 20) 


285 151286 251- 


Depositen-Bank . . . . . 200 złr. 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
EENA Bank. (Nat.-Bn:) 600 „ 
Unionbank.. . . . . « .200 „ 
Verkehrsbank ogólny . 140 , 
Wied. Bankverein VLOOT 
Akcye kolei. 

Albrechta . 200 złr. bez 
Alfóld-Fiume . . . . 200 „ 5 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5%, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ s» 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ p 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4% 
Lwowsko-Czeru.-Jassy . 200 „ 5% 
Nordwest austr. . . .200 » 5 
s > ALiG Bere 2003070, y 
Rudolfa BE OWAZOORARE 
Siedmiogredzk. I . ... 200 „ » 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „  „ 
Siidbakn (Lombardy). . 200 „ y 
Theissbahn (Cisaśska) MAOO ah 
Weg. gal. Łupkewska .200 „ s» 
Nord-Ost . AEDO0ŻL frir 

„  Westb. DOOREN 


Listy zastawne. 


49,  Boden-Credit Allg. złotem pła. 
a „ papier. . 50 lat 

30/, Prem. Boden-Credit allg. z 

6%, Zakł. kred. krakowsk. . 


41/49 


1% Listy dłużne 


n 


6%, Zakł. kredyt. krakow. . 5 
40/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 


5% n n n 
dh n kad n 
4 lo n n n 


1 


o n ” 


BY 


. 18 lat 
s2 
. 36 


n 


nowe 37 lat 
„ nowe 41 lat 
52 lat 


n 


41% 
43/0, Gal. Banku krajow. . 51%, lat 
5o Hipot. 


prem. . 
40 lat 


5, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5%, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 


Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej złożono pod lit. W. K. z S. 5 złr. 


płacą 


560 — 


393 — 


169 75 
165 75 
165 75 


125 75 


odbywają się 
nerał-gubernator 


Telegramy własne „Czasu“. 


Poznań 26 sierpnia. W tutejszem gimnazyum 
realnem odczytano rozporządzenie ministeryalne, 
na mocy którego nie wolno uczniom mówić w szkole 
i na ulicy wobec nauczycieli po polsku. 
Wiedeń 26go sierpnia. (=) Do Polit. Corr. 
donoszą z Warszawy, iż na wielu miejscach, na- 
leżących do warszawskiego okręgu wojskowego, 
częściowe manewra, w których je- 
Hurko bierze. udział. Wskutek 
ch manewrów nastąpiło niedawno częściowe po- 
wołanie urlopowanych żołnierzy. 
Przy okazyi podróży inspekcyjnej ministra ko: 
munikacyj Possieta w Królestwie Polskiem otwo- 
rzono nowo wybudowaną linię kolejową Homel- 
Brańsk, łączącą dwie linie równoległe. 
Wiedeń 26 sierpnia. Tagblatt donosi, iż d. 
20go t. m. miał miejsce zamach na cara. Dano 
d|dwa strzały, jeden z nich otarł się o mundur. Ce- 
sarzowa jest chora. r 
Wiedeń 26 sierpnia. Rosyjska propozycya, 
dotycząca wysłania komisarzy, doręczoną była Por- 
cie nie w drodze urzędowej, lecz poufnej, dlatego 
też mocarstwa dotychczas nie mają potrzeby na 
takową odpowiadać. 
Berlin 26go sierpnia. Towarzystwo palenia 
zwłok buduje tutaj koło cmentarza we Friedrichs- 
felde crematorium takie, 


Gotha. 


Paryż 26 sierpnia. Komisya dla bezpieczeń- 
stwa w teatrach przedłożyła referat, domagający 
się bezwarunkowo ogniotrwałej impregnacyi kulis, 
dekoracyj i wszelkiego drzewa na scenie i w sali 
widzów. 
Rzym 26 sierpnia. Podczas przyjęcia kardy- 
nałów w dzień św. Joachima wyraził Papież za- 
dowolenie z położenia Kościoła, a mianowicie 
z układania się stosunków z Niemcami, z Anglią 
i z Franeyą. 
Rzym 26 sierpnia. Na parowcu „Gottardo“ 
odpłynęło wojsko wraz z namiotami do Massawy. 
Rzym 26 sierpnia. (=) W wszystkich mini- 
steryach pracują obecnie gorliwie nad przedłoże- 
niami dla najbliższej sesyi Izby. Otwarcie Izby 
w pierwszej połowie listopada nastąpi mową tro- 
nową, zapowiadającą wszystkie projekta do ustaw, 
które mają być przez rząd wniesione. 

Londyn 26go sierpnia. Gladstone rozpoczął 
gwałtowny atak przeciw rządowi z powodu ir- 


landzkiej ligi agraryjnej. 


żądajs| 


565 — 


395 — 


166 25 


101 75 


jakie używane jest 


5o/, Weg. Insty. Boden-Credit . 
0 


„ Banku Hip. prem. 


Priorytety kolei. 


Alfóld-Fiume . 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 


Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 


nieop. 
Nordwestb. ARE 0 


n n 
AZ Aie 


Südbahn (Lombardy) 
5 x złot. 
Theissbahn-Gesell.. . 1 


4 3 3 3 3 


Westbahn . 
n 


Losy. 


Premiowe Wiedeńskie . 
„ Węgierskie 
Tureckie 


Kredytowe . . . 
CHryd PANIKI: 
38/,,/,, Donau-Dampfsch. . 
Insbruku . ONES EOT 
Keglewickha . . . . . . 
Krakowskie . . o « » » 


AO 
Em. 1874 200 


Albrechta . . . . . 300 złr. 5°% 
00 


n 
n 


Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . o 
Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5% 


` Jarosław 300 
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 

it. B 200 
> „ E. 1874 200 
Rudolfa Salzkammergut. 200 

884 > 100 


Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 


Węg. gal. Łupkow. . . 200 
II Em. 


złotem i ; 200 
Ads K200; 
Em. 1874 200 


n 
n 


. |101 50|102 —| Ofner (miasta Budy). złr, 40 
. 105 =|105150]) Palfy 2% 00.900. 0w 5:42 
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 
n n WĘSIEI. n 5 
99 — 99 50 Rudolfa ALAE aT ODLI AA AT] 10 
101 — |101 70 Salma . . . n 42 
” |100 — 101 — Salzburskie . 80:20 
6, 1o = z 22 St. Genois Ga OBS WEZ 
45 |H01 — 101 50 Stanisławowskie . . « « „» 20 
ŻABA ist ŻA thh Tryesteńskie . . . p i 
1/ 0 Jo n s n 
n Ah 'hfOt 201101 SO) Waldsteina |. . . >: a 2 
ka 5% 101 75| — — Windischgritza . . « « n 21 
n»n 4% | 81 75| 82 25 
» n |90 75| 91 25 RA 
„ 5%, [106 90|107 30 Dukaty ważne . . . « « » » » 
»  » (104 70/105 20 20-frankówki . . « « « « » « 1 
m. — _ | — —| Imperyały rosyjskie . . . . « « « 


i 
złr. A 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 


5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
100 


100 


fr. 400 


Budowy bazyliki Buda-Feszt złr. 5 


utworzenia gabinetu, oświadczając, iż może poza 
obrębem ministerstwa księciu i sprawie bułgar- 
skiej być pożyteczniejszym. Decyzya co do utwo- 
rzenia nowego gabinetu jest dopiero oczekiwaną 
po upływie 3 do 4 dni. 

Zofia 26 sierpnia. Ajencya Havasa donosi : 
Zapatrywanie kół urzędowych i oficerskich wobec 
postępowania Rośyi 'i Turcyi zdąża do tego, iż 
książę będzie zmuszony swój obowiązek aż do 
ostateczności wykonać. Oficerowie twierdzą, iż ; 
tylko przed przemocą trzeba będzie ustąpić. 

Konstantynopol 26go sierpnia. Wezoraj 
ogłoszono Irade, upoważniające Portę do wpro- 
wadzenia w życie ustawy o podatku od patentów. 

Teheran 26 sierpnia. Ejub chan z innymi 
afeahskimi przywódcami uciekł dnia 14 sierpnia 
z Teheranu. Szach zarządził ściganie tegoż. Twier- 
dzą, iż Ejub chan znajduje się obecnie na tery- AA 
toryum rosyjskiem. 


y „AD 


Kursa. Wiedeń 26 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:50. — 
Renta austr. srebrna opod. 82:50. — Renta 4'/, ara 
złota austr 11295 — 5% Renta austr. papier. ŻE 
nieopodat. 96:45. — Akcye Banku Austr. Węg. 
885——. — Akcye kredytowe 28210 — Londyn 
125 85. — Napoleony 996—. — Dukaty 594. k 
Marki 61:55. 5% Renta węg. papier. 87:47—. ja 
40/, Renta węg. złota 100'90—. Losy prem. weg. jA 
12175. — Obligacye indemn. galicyjskie 10450. A 
41/,9/, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:—. — 
60/, Listy zast. gal. Zakł, Kred. Ziemsk. 36-let. 
100:—.— 41o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95:50 — Akcye Liinderbanku 22240. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 209'75. — Akcye kolei i 
lwowsko-czerniow. 223:50. — Akcye kolei połu- P 
dniowej 51:50. — Ruble 110:50. — Srebro —. AW 

Usposobienie giełdy : słabe. 


Berlin 26 sierpnia. — Banknoty austryackie "M 
162:30. — Krótki Wiedeń 16215. — Banknoty ros. vj 
179-70. — 50/, Listy zast. Polskie 56-20. — 4°% h 
Listy Likw. Polskie 51:90. — Akcye kolei Karola 4 
Ludwika 85:25— Akcye austr. kredytowe 459'—. 
|. 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Anłoni Kłobukowski. 


płacą |żądają 


123 25124 —| Funty szterl. angielskie 

92 70| 93 30| Liry tureckie złote . ARO 
99 50| 99 90| Marki niemieckie za 100 marek . . 
198 —|200 — Rubel papierowy za 100 rubli . . . 


Lwów 24 sierpnia. 

99 50| 99 90] Akcye Banku hip. gal. 200 złr. -. . 

99 —| 99 50| 5%, Listy zast. Tow. kred. ziem 

98 75| 99 25] 4% n F 7 SIA S, 
37-letnie . 


Dł. » 
100 90101 60| 414%, Bank. kraj. gal. ”. 5l-letnie . 
100 —101 —| 5%, Obligi kom. Banku kraj. galic. . 


5%, Obligi indem. gal. 10%, podat. . 
43/0, „ pożyczki krajowej 


119 50/120 — 
c 
3 y > co Warszawa 25 sierpnia. 
15 75| 16 —| 5% Listy REMY BED. | 2.2 > 
5 OPO AA 
181 25182 — | 4%, Listy likwidacyjne. . . . . . 
47 —| 47 50) 5%  „ warszawskie I ser.. . 


115 5016—| „ 1» A TERNE 
21 50 22—| » n n IVi haaa ONE 
95 —| — —| „ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 


AA a a A A EE A E a S 


 kowie, ulica św. Jana L. 15, 


ZAKŁAD WOJSKOWY 


otwiera Igo października 1887 r. nowe 


Maszyny do prania 


ka PEACE PREZ Z PE 


SA SPY, 


4 | | | ZM CZAS z Soboty 27 Sierpnia 1887. 5 


MARYAN RUDNICKI 


nauczyciel muzyki, 
mieszka w Rynku Kleparskim pod Nrem 9, 
na I. piętrze, 
udziela lekcyj ma fortepianie 
i spiewu. (1826-4-5) 


""RRRRR2ZZZE Z="RERBBR2Z == = ZZ ZZ Z ZZZZZZEZZZZ ZZ NZ 


polecam wypróbowany środek 


LECHENIA | 


ŚR. 


Za spokój duszy Ś. p. 


Wilhelma Miildnera 


odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Bernardynów 
w Tarnowie 
we wtorek dnia 30 sierpnia b. r. 


„0 godzinie 11 zrana, 


na które Koledzy zmarłego i Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół“ zapraszają Rodzinę 
|| i Przyjaciół. 


Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 
wystarcza 25 kilo „ALICHENII*. Kilo 40 ct., 
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno - kosmetyczna 
i ; we Lwowie, ul. Kopernika 2. - 


==< 


Sprzedaż młyna! 


Mały majątek w Tarnowskim obwodzie w Galieyi, który przynosi 1800 złr 


kamionka 50 ct. Przy zamó- 
| di na mieszkanie panienki (1650-30-) 
uczęszczające do naukowych zakła- 
dów, czyniąc zadość wszelkim wymaga- 
nym warunkom. (1937.2-3) 
Marya Linowska, 


Kleparz, ul. Zacisze L. 2, II. piętro. 


zrowzzT0 


e==a 


rzyjmie w 
Ucznia z dobrego domu zizi 
zamieszkała rodzina na wikt i stancyę, poręczając 
troskliwą i rodzicielska opiekę. Gra na fortepianie 
lub skrzypcach jako też jezyk franeuski mogą być 
w miejscu udzielane. Adres: K. M., Tarnów, ul. 
Krakowska Nr. 41, I. piętro. (1940-2-3) 


c c 
Panienki, 
które potrzebują pomieszkania z opieką, 
znajdą wygodne umieszczenie w obywa- 
telskim domu. — Zgłoszenie w Rynku 
głównym, III. piętro, wprost kościoła 
św. Wojciecha. (1951-1-3 


Bieliznę męzka, 
Krawaty, Skarpetki, 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1865-1-) 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w Krakowie, Sukiennice 24. 


IB” Ceny bardzo niskie. -gag 


i do kuchni zakła- 
Sługa szkolny dowej kucharka 
zarazem gospodyni, któraby w danym 
razie wzięła w przedsiębiorstwo prowa- 
dzenie kuchni — znajdą umieszczenie 
u Dyrekcyi krajowej szkoły rolniczej 
w Kobiernieach, powiat Bialski, 
poczta Kozy. (1912-1-3) 


Hipoteczna suma 5000 złr. 


do sprzedania. — Wiadomość w biurze 
adwokata Dra Karola Pieniążka w Kra- 
(1950-1-3) 


Eśtoby miaf 


do sprzedania jednę lub dwie 
krowy młode mleczne ocielonki 
lub już na ocieleniu będące, zechce zgło- 
sié się do właściciela domu Nr. 17 ulica 
Poselska w Krakowie. (1949-1-3) 


Uczniów gimnazyalnych 
na stancyę z wiktem, z rodzicielską opieką, 
na żądanie z konwersacyą francuską i nie- 
miecką, za umiarkowanem wynagrodze- 
niem przyjmuje rodzina obywatelska z 
Wielkopolski, zamieszkała w Krakowie, 
ul. Nad Wisłą Nr. 2, I. piętro. (1942-2-4) 


Uczniów 


uczęszczających do szkół gimnazyalnych, 
tudzież do szkoły realnej, przyjmuję jak 
dawniej na stancyę. Opieka rodzicielska, 
wikt zdrowy. Na żądanie nauka języków 
lub gry na fortepianie. Korepetytor w domu. 
Paweł Wandasiewicz, nauczyciel, 
ul. Floryańska Nr. 48, I. piętro. 
(1943-2-3) 
AER ENE STEE ZO ROZENNA 


Z 


== [nstytut publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r. == 

Akademia rozpoczyna z dniem I5 września b. r. dwudziesty piąty rok szkolny. 
3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 

Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby wojskowej, jeżeli 
poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z dobrym skutkiem niższe gimna- 
zyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy nie wypełnili tego warunku, urządzony 
jest osobny, bezłatny kurs przygotowawczy do egzaminu do służby ochotniczej. 

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych prospektów 
‘udziela MWyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 


[1600-5-8] Dyrektor: A. £. v. Schmid. 


N S A 


nunes raana 


| Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie 


NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 
LITHINY 


(system prof. G. Jaegera) 


DLA MĘZCZYZN, KOBIET I DZIECI, 


ze słynnej fabryki 
Jan Hampf i Synowie w Schódulinde, 
szczególność koszul dla c. k. pp oficerów iturystów, ma na sprzedaż 


Ignacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 4. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 
Bardzo tanie ceny letnie. 

ME  Uprasza się dokładnie uważać na adres. 
JG Zamówienia punktualnie za zaliczką. R (1410-27-45) 


Sól produktu ciemicznego zwanego 
LITHINĄ w.ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Gh. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 

| dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w moczu czyli urinian, który 


[1574-9-] 


właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych, X 

We Lwowie, w aptekach PP: 


i Edw. Kräutlera. 964-10 12) 


Grrus:Ki i jabłka stołowe! 
Śliwki , turkiestany , 5 kilo z pocztowem opako- 
waniem, po złr. 1:50. Czerwone wino 4 litr. 
baryłka złr. 3. Miałe wino 4 litry. złr. 2:50, 


NA CZAS WYSTAWY. 


W domu L. 29 przy rogatce Zwierzynieckiej 
są do wynajęcia każdego czasu tak na I. piętrze 


HH. Nestlé maczka dla dzieci. 
16-letni skutek. 


jakoteż i na 1I. piętrze: po 2 salony, 2 pokoje . i = 
SGL A] i kochnia pa ze SERE NRS ię? rozsyła opłatnie za zaliczką (1878-5-15) 24 odznaczeń : Liczne 
blami lub bez, CH lub częściowo, za cenę u- Franki % Comp., Werschetz (Ungarn). między temi H 5 x 
miarkowana. Widok piękny na Galicye, miasto i hy 
- i błonia, na których wystawa. — Też same ubi- $ J 3 : Swila d ec t wa 
kacye są do wynajęcia na stałe od 1 pażdziern. | Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 
(1948-1-3) ; i i pierwszorzędnych 
NAUKOWY | a $ 8 złotych medali. lekarzy. 
ZNAK FABRYCZNY. (1687 5-10) 


g: 3 < C 

Zupełny Środek pożywczy dla małych ezieci. 
Zastępuje niedostatek mléka matczyneżo, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra- 

wne, dlateg» też poleca się dorostym w cierpieniach żołądna jako środek poży- 
wczy. Dia och ony przeciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podp s wynalazcy 
Henryka Nestlé a na wierzchniej etykiecie znak ochronny główn. składu IF. BMerlyaka. 


IMĘ” Puszka 90 cnt. 
Henryka Nestlé zgęszczone mleko, 
MME” Puszka 50 cnt. 


Składy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- 


czyński, K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicyi. 


używane i mowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S$. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Briiunerstrasse 10. [1884-31-| 


Katalogi darmo i opłatnie, 


we Lwowie 


kursa dla aspirantów: 
1) do jednorocznej służby ochotniczej ; 
2) na oficerów rezerwy i nieczynnej 
obrony krajowej; 
8) na oficerów pospolitego ruszenia ; 
4) do szkół kadeckich i wojskowych 
zakładów wychowawczych. (1859 2-5) 
Program darmo i opłatnie. 


Józef Waniczek, 
emeryt. e. k. kapitan, 
Lwów, ulica Akademicka L. 10. 


Patent [1877 93-) 
L. Btrakosch % J. Bohner. 


Aptekarza ©. Stepham’a 


wino Coca, 


„, prawdziwe tylko z wyrażo- 
e- nym obok znaczkiemochron- 
=. nym usuwa natychmiast i 
arko w sposób zadziwiający mi- 
LNN grenę, nerwówe boleś- 
NU ci glowy i zębów, tud- 

I 8 


| dyplomów honor. 


[3 Ziehungen in einem Jahre 
hievon schon 
1 Haupttreffer am LS: 15.000 fl. 6. W. 
1 Haupttreffer am 1. November 100.000 G'old-Lire. 
1 Haupttreffer am 1. November 10.000 A. 6. W. 


Wie gróste Chance bietet nachstehende von uns 


nerwy, 
iem na sz 


Wino Coca jest tylko do nabycia w 
aptekach, a główny skład na Austryą- 
Wegry znaj CM e się w aptece pod Jednorożcem 
MAXA FANTA w Pradze czeskiój, 62P. ! 


i magle do bielizn Prawdziwy jest do nabycia w Mirakowie u arrangirte Losgruppe. 
5 poleca me pp. E Radlera apt., E. Stockmara apt. | j— = seme 
3 Aleks. Herzog, 3 i RM. WWiszniewskiego apt. (194-14-15) 1 öster. 1 italien. 1 Dombau-Los 


w Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasse 6. a 
Katalogi darmo i opłatnie. € 


1 ungar. 
Kreuz - Los Kreuz - Los 


Haupttrefer in den nächsten Ziehungen: 


Kreuz - Los (Basilica) 


ERARE AEREE O T T AEAN EE ENZA DEAE E EANGE] 
UE ORZECZENIE E | 


BALSAMIE 
BRZOZOWYM 


NOWY PATENTOWANY 


parowy przyrząd 


Am 1. November: 
Lire 100.000 Gold 


Am I. Februar n. I. 
Lire 50.000 Gold. 


Am I. December: 
fi. 100.000 6. W. 


Am I. November: 
fi. 10.000 6. W. 


Am I September: 
fi. 15.000 6. W. 


Am 2. Jänner n. I.: Am I. März n. l.: Am I. März n, l.: 


n7 o oh ; 
odwaniajacy i Dra Fryderyka Lengiela. fi. 50.000 ö. W. AnIEMA RSET fi. 25.000 6. W. fl. 75.000 6. W. 
Ą ustawiony Pec Bey się pes „Racyonalnie zesta- ——| Lire 15.000 Gold. [m 
( : wione pierwiastki te- i AA alare naa i 3 i : 
w e, k. garnizon. szpitalu go kosiiótyku są dla E Oba Am I. August n. l: ki 15.000 GW. ki 86.000 o. W. 


zali BRADA Lire 100.000 Gold. 
Jedes Los muss gewinnen., Ein Los kann zwei Treffer machen. 
Wir erlassen diese vier vorziiglichen Lose gegen Cassa coluant nach Tagescours oder gegen 
. œa monatliche Raten à fi. 3:— oder gegen 12 Raten a fi. 
BĘ Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate sohon zur nächsten Ziehung am 
BĘ” 1. September. PE (1875-2-3) 
g~ Ziehungslistenn und Verlosungskalender franoo und gratis. — Bei Bestellungen er- 
bitten wir die erste Rate und 20 kr. für Rüokporto per Postanweisung. — Alle in das Bank- 
geschäft einschlägigen Aufträge werden coulant und prompt ausgeführt. 


M. J. GUTH & COMP. 


Bank- und Wechslergeschäft, Wien, 1. Kohlmarkt Nr. 5. 


Nr. i w Wiedniu, 
przez radę miejską 
w Ińarlsbadzie, 
przez radę miejską 
w Gracu, 
przez konwent Braci Mi- 
Łosierdzia w Cieszynie itd. 


Cena, wielkość Nr. I. złr. 290 
» n E] II. b) 175 


Obszerne prospekta natychmiast 
= na żądanie. (1708-5-7) 

Wilhelm Brückner, inżynier 
fabryka central. opalań, urządzeń wentylacyjnych, 

żę | wodnych i gazowych j 

w Wiedniu, III., Baumgasse Nr. 5.1; 


pięknej cery niezró- 

«ù wnanej dobroci i sku- 

» teczności. Dla szyb- 

! kiego i zupełnego re- 

. staurowania ustroju 

skórnego po przej- 

ściu ospy jest ten 
balsam jedynym.* 
6 Dr. med. Raspi, 

Wiedeń. prokurator uniwersytetu. 

W Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 

Z. Rucker apt., w Kopyczyńcach M. Reder apt. 

Do nabycia w słoikach po 1 złr. 50 et. 

w Wiedniu we wszystkich większych 

aptekach, również w aptece p. F'il. Neu- 

ğ steina, I., Plankengasse. (1208-5-) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. | 


Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego | 


odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. U 


netto dzierżawy, jest wraz w ruchu będącym młynem parowym o 5 kamieniach i 7 
łożyskach walców, tudzież kompletnem urządzeniem, nadzwyczaj tanio i pod korzy- 
stnemi warunkami zapłaty z wolnej ręki do sprzedania. Bez pośredniego objaśnienia 
otrzymają mający chęć kupna z wyłączeniem wszelkich pośredników na listowne za- 
pytania pod adresem: B. F. hotel Stadt Frankfurt w Wiednia. (1879-2-3, 


Akademia przemysł.-handlowa w Gracu. 


Oryginal. normalna bielizne 


WOOÓWYETOWOWWTWÓW. WOGYGÓWTYO 


Wobec wystąpień ks. Bismarcka 
poleca się książkę : 


spółeczno-polityczne 


naszkicował z życia 


(str. 216 i XID. 
Księgarnia STUHRA w Berlinie. 


o STYRYJSKIEJ A 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Lisku 
dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(1802 21-) 


Nowy pensyonat dla chłopców. 


Zdrowe utrzymanie, pilny dozór, 

francuzka i fortepian do użytku, a 

także nauki przygotowawcze w językach polskim, 
niemieckim, rosyjskim i francuskim. 


Mirupnicza Wr. 13. (1844-5-6' 


z Poznańskiego, z dobrego do- 
Panna mu, muzykalna, mówiąca słabo 
po polsku, pragnie się w tym języku wy- 
doskonalić, i w tym celu życzy sobie przy- 
jąć w domu polskim i katolickim w Gali- 
cyi miejsce towarzyszki starszej pani lub 
do wyręczenia pani domu w gospodarstwie 
domowem. Łaskawe oferty pod lit. O. Z. 
przyjmuje Administracya „Czasu“. (1857-4-4) 


C. k. Auskultant sądowy 


z czteroletnią praktyką sądowa — poszuku je 
umieszczenia u «c. k. Notaryusza za mier- 
nem wynagrodzeniem. — Adres: J. J. poste 
restante Tarnobrzeg. (1849-5-9) 


I iekna, biała, zda- 
Jest do sprzedania popis zaa- 
nica Frankensteinska po 10 złr. za sto ki- 
lo bez worka w Wrzcieńcu, poczta i stacya 
kolei Mościska. (1932-3-8) 


Prowent Ruszcza 


MiKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; Ed j F a 
3 j Ą EJ e |ofiaruje pszenicę Banatkę 
obikkktdńkkiAh kdódadAkAAAAMN© w Krakowie, PP: WISZNIEW- $ i - 
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ki D. 1012 SARA ekapodycya opłószeń $% | wypad. włosów, wytwarza buj. porcst. Oddawna | $ lasowych, straży ogniowych i t. T Wzory bezpłatnie. [1664-4-40] pa ZA T 
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wyższa szkoła żeńska 


t Emglish school for young ladies, 
Kurs dalszego: kształcenia, 
Pensyonat i Ogród freblowski 
dla dzieci. 

Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 
lgo września. ` : 

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo , ro- 
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej. 

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
z największą gotowością udziela się — a 
zgłoszenia w. lokalu szkolnym 


przy ul. Poselskiej pod L. 20. 
G. Rehefeld, 


właścicielka zakładu. 


N EE 


(1852-3-6) 


psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt. 


Odjazd z Krakowa-Podgórza 


Ze 3 Per 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oš więcima, 
1:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 
cza. 
Odjazd z Tarnowa 
‘45 w nocy do Zagórza, Orłuwa, 
1 


2 
5'15 rano do Orłowa, Żywca, 
1 


NASZE STOSUNKI 


Dr. Seweryn Robiński 
(1599 25.) 


konwersacya 
na żądanie 


Bliższą wiadomość: W. A.. Miraków, ul. 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
nznania na wystawach krajowych i zagranicznych. 


Esencya aromatyczna do płukania us 


Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów 


nadaje im perłową białość. — Cena 30 ct. 


Szczoteczki do czyszczenia zębów 
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych ak angielskich i francuskich od 20 cent. 
do 1 złr. 50 ct. 


PLOMBA BALSAMICZNA 


do plomb. dziurawych zębów, jest 'rwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 e. 
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C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAGZ ROZKLŁADUJAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1887 r. 


6'12 rano z Krakowa, 8:28 rano z Podgórza 29 
do Skawiny, Oświęcima, Zywca, Nowego | 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświecima, 


40 popołudniu do Zagórza, Orłowa, Żywca. _ 


stniejący od lat 20 pensyonat. dlą 
młodzieży męskiej niedorosłej, prze. 
niesiony został z dniem AH Ii. 
pca b. r. do domu przy ulicy 
Sławkowskiej Nr. Il. (1643-7-10) 


ANTONI GETTLICH 
dyrektor szkół miejskich. 


PERSTONAT NĘŻKI 
Dr. Ryszarda Wilsona 


w Krakowie (1935-3-4) 
przy ul. Szpitalnej pod L. 18, I. piętro, 
od 1 października: ulica Krupnicza. 


mm ziią za own 


Nowosci w wełnie 
na damskie suknie 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1868-3-) 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w iirakowie, Sukiennice Wr. 24. 
IMĘ” CENY BARDZO NISKIE. -Zg 


Ślizgawka 


(Skating-Ring) 
na łyżwach z kółkami, zostanie 
otwartą z dniem 1go września b. r. 


w Parku Krakowskim 


Łyżwy wypożycza się na miejscu. 


Biletów abonamentowych dostanie tamże, 
lub u H. Niemetza w Sukiennicach Nr. 30. 
(1791-6-30. 


| Wiciwel 
ibawelmny ; 


białe i kolorowe, w najlepszym 8 
gatunku i w wielkim wyborze I% 
poleca 


Wilhelm Feng w Krakowie. . 


DEE Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. ( 1906-179-) 


Do wydzierżawienia 


od 1 października 1887 r. 


na folwarku w £Łobzowie ogród 

z kawałkiem pola, zabudowa= 

nia gospodarskie i dom miesz= 

kalmy. — Bliższa wiadomość przy ulicy 

św. Marka L. 5, I. piętro, od godz. 9—2. 
(1795-2-3) 


OGLOSZENIE. 


Nr. 1255. - (1904 3-3) 


Gmina miasta Zatora, jako właści- 
cielka prawa propinacyi w swym obrę- 
bie, wypuszcza w dzierżawę to prawo 
na trzy po sobie następujące lata, 
a mianowicie od I stycznia 1888 r. 
do 31 grudnia 1890 r. 

Do propinacyi daje gmina odpowie- 
dni lokal z trafiką. Licytacya ustna 
i w drodze ofert odhędzie się dnia 5 
października b. r. w Urzędzie gminy 
miasta Zatora. Cena wywołalna 5128 
złr. 10 ct. Warunki licytacyjne każdy 
mający chęć licytowania może przej- 
rzeć w kancelaryi gminnej w urzę- 
dowych godzinach. 


Zwierzchność gminy miasta Zatora, 
dnia 20 sierpnia 1887 r. 


Burmistrz. 


NATOWIĘZ 


w Krakowie, Sukiennice L. 20; 


zmieszana z wodą, daje zdrowe 
i bardzo przyjemne płukanie do 
ust, odświeża dziąsła i zapobiega 


znakomicie oczyszcza 
zęby od kamienia oraz 
(335-14-) 


Przyjazd do Krakowa-FPodgórza 
9'12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 


6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w Kra- 
kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 

T03 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krakowie z 0- 
święcima. (1918-52-) 

Przyjazd do Tarnowa 

1'10 w nocy z Orłowa, 

11:15 przedpołidniem z Żywca, Zagórza, Orłowa, 

10:33 wieczór z Oriowa, Zywca, Zagórza. 


f Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


